
W Lubinie ruszyła budowa ośrodka całodobowej opieki 
dla niepełnosprawnych. Znajdzie w nim swoje miejsce 
pięćdziesięciu podopiecznych. 
 STR. 8

Fo
t. 

M
ic

ha
ł L

ub
er

a

BOHATERSKIE 
GIMNAZJALISTKI
Weronika Szuszkiewicz i Magdalena Łukasie-
wicz, młode ambasadorki inicjatywy „Twoje 
Pięć Minut”, zachęcają rówieśników, by - tak 
jak one - nie bali się udzielania pierwszej po-
mocy. Projekt Fundacji KGHM Miedź ruszył 
w czterech gimnazjach.   » STR. 5

NORDICOWCY 
OPANOWALI 
PARK
Ponad 400 zawodników 
wystartowało w VI 
Międzynarodowych 
Mistrzostwach w Nordic 
Walking. Wyznaczoną przez 
organizatorów trasę pokonali 
m.in. niepełnosprawni 
sportowcy i po raz pierwszy – 
lekarze.  » STR. 15
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WYWALCZYLI NOWE 
TARGOWISKO
Już wkrótce bazar przy ul. Topolowej w Lu-
binie odzyska schludny wygląd. Właścicie-
lom stoisk udało się przekonać władze mia-
sta do odnowienia targowiska. » STR. 2

ZABYTKOWY STER 
JUŻ W PORCIE
Ponad stuletni ster, do niedawna ukryty na dnie Odry, dotarł już do portu 
w Ścinawie. Okazało się, że to niejedyny zabytek, który skrzętnie skryła 
rzeka. » STR. 10

BĘDZIE OŚRODEK 
DLA NIEPEŁNOSPRAWNYCH

Z MIŁOŚCI DO 
DWÓCH KÓŁEK
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 » Ponad trzystu motocyklistów przyjechało w miniony weekend do Lubi-
na na II Zlot Miłośników Jednośladów. Właściciele imponujących pojaz-
dów na trzy dni zawładnęli zielonymi terenami Małomic, a w sobotnie po-
południe przejechali ulicami całego miasta i zatrzymali się na błoniach, 
by zaprezentować mieszkańcom piękno swych maszyn.   str. 11
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REFERENDUM PRZESZŁO 
BEZ ECHA
W niedzielę, 6 września Polacy zostali w domach. 
Do urn poszło zaledwie 8,19 procent uprawnionych 
do głosowania. Opinii nie chcieli też wyrażać 
mieszkańcy powiatu lubińskiego. » str. 3
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Chcą grać 
w serialach
 W Lubinie już po raz trzeci 

przeprowadzony został 
casting do popularnych 
seriali paradokumentalnych 
Polsatu. Może wkrótce to 
właśnie ktoś z lubinian 
wystąpi na małym ekranie?

Uczestnicy przesłuchań 
opowiadali o sobie i toczyli 
z organizatorami ożywione 
dialogi. Był czas na spokoj-
ną rozmowę, ale też krzyk, 
kłótnię, a nawet płacz.

– Szukamy aktorów do 
sztandarowych produkcji, 
jak „Pamiętniki z waka-
cji”, ale także do tych pre-
mierowych – mówi Patry-
cja Ścisłowska, organizator 
castingu.

Zdaniem uczestników 
castingu jego atmosfera 
wręcz zachęcała do pokaza-
nia się z jak najlepszej stro-
ny. – Wszystko było bardzo 
dobrze przygotowane i na-
wet specjalnie się nie stre-
sowałam – mówi 17-letnia 
Klaudia Sztando, dla której 
było to pierwsze takie do-
świadczenie. – Traktuję to 
jako zabawę, coś nowego.

Swój sposób na występ 
przed kamerą ma Paweł 
Mielcarek – Właśnie uczę 
się roli i na razie jest spokoj-
nie. Wydaje mi się że warto 
być przede wszystkim sobą 
i wypaść naturalnie.

Po castingu w Lubi-
nie filmowa ekipa ruszy-
ła w dalszą drogę po Dol-
nym Śląsku, m.in. do Le-
gnicy i Wałbrzycha – To 
szansa dla tych, którzy nie 
mogą dojeżdżać do Wro-
cławia. Staramy się, by jak 
najwięcej osób miało moż-
liwość przekonać nas do 
siebie i wystąpić w serialu – 
dodaje Patrycja Ścisłowska.

MICHAŁ LUBERA

Zamiast parkingu supermarket?
 Zniknie parking strzeżony przy ul. 

Słowiańskiej w Lubinie. Właściciele 
aut będą musieli ustąpić miejsca 
innemu obiektowi. Plotka głosi, że 
parkować będą tu klienci kolejnego 
w mieście supermarketu.

Wraz z terenem parkingu wła-
ściciela zmieniły też sąsiednie dział-
ki, do niedawna należące do spółki 
Ruch. W tej chwili o ich losie decydu-
je wrocławska fi rma Arkop Krzysztof 
Pianowski. Nie potwierdza ona jed-
nak gminnej wieści o budowie nowe-
go sklepu.

– Nieruchomości będą wykorzy-
stane zgodnie z miejscowym pla-
nem zagospodarowania przestrzen-
nego – informuje Anna Lech-Ogo-
nowska, przedstawicielka dewelope-
ra. – Z uwagi na tajemnicę handlową 
nie możemy udzielić informacji na 
ten temat.

W planach tereny te przeznaczo-
ne są pod działalność usługową lub 
inną związaną z ruchem kołowym. 
Powstanie supermarketu jest więc 
prawnie i logistycznie możliwe. Czas 
pokaże, czy w tej plotce znajdowało 
się ziarno prawdy.  JOANNA DZIUBEK

Kiedyś targowisko było 
chlubą osiedla. Nieste-
ty z dnia na dzień nisz-

czało, aż w końcu zamiast 
mieszkańców przyciągać, 
zaczęło odstraszać. – Pawilo-
ny wyglądały jak sprzed woj-
ny. Jeszcze pamiętam, jak tu 
kiedyś było ładnie. Z czasem 
po kawałku rozebrali wszyst-
ko i aż żal patrzeć, jak szpe-
ci otoczenie. Bezdomni zro-
bili sobie z tego skrawka me-
linę – opowiada jeden z prze-
chodniów.

Sprzedawcy od lat pró-
bowali przywrócić miejscu 
schludny wygląd. O wspar-

cie zabiegali u władz mia-
sta. – Prawie dzień w dzień, 
przez kilka lat mąż chodził 
do urzędu i rozmawiał z pre-
zydentem miasta – opowiada 
Teresa Budna. – Prezydent za-
pewniał nas, że teren zosta-
nie zagospodarowany, tylko 
to zależało od tak wielu czyn-
ników, że nie było wiadomo 
kiedy.

W tym czasie wielu sprze-
dawców z interesu na Topo-
lowej zrezygnowało, uwa-

żając trwanie przy swoim za 
daremny trud. – Znaleźli so-
bie lepsze sklepy i oferty. Nie 
wierzyli, że coś się zmieni na 
lepsze. Została nas garstka, 
najbardziej wytrwałych – 
mówi Teresa Budna.

Dla tej garstki w końcu 
coś drgnęło. Magistrat wła-
śnie skończył przygotowy-
wać teren pod nowe targowi-
sko. W tym miejscu powstaje 
teraz parking. Na efekty prac 
kierowcom nie przyjdzie dłu-

go czekać. – Dla posiadaczy 
samochodów teren zostanie 
udostępniony już na dniach 
– mówi Jacek Mamiński, 
rzecznik prezydenta miasta 
Lubina.

Najważniejsza zmiana to 
oczywiście nowe pawilony. 
Deptak zyskał inny wygląd, 
sprzedawcy właśnie rozkła-
dają się z towarem, są bliżej 
klientów. Duże, przestronne 
przestrzenie zapewnią miej-
sce każdemu sprzedawcy.

Miasto wydzierżawiło 
deptak targowiska na trzy 
lata, ale zarówno sprzedaw-
cy jak i mieszkańcy twier-
dzą, że mogą spać spokojnie. 
– Naszym zdaniem to tylko 
formalność, jesteśmy prze-
konani, że już tutaj zostanie-
my. Jesteśmy z tym miejscem 
związani i fi nansowo, i sen-
tymentalnie – mówi Teresa 
Budna. – Jak widać, po pro-
stu warto zabiegać o swoje.

MICHAŁ LUBERA
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Wywalczyli nowe 
targowisko
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 » Nie ustępowali, bo 
byli tu od zawsze. I nie 
poddali się, kiedy do-
robek ich życia nisz-
czał z dnia na dzień. 
Cały czas walczyli 
o swoje. Mowa o Tere-
sie Budnej, która od 
wielu lat wraz z mę-
żem prowadzi stoisko 
na bazarze przy Topo-
lowej – tym samym. 
który od jakiegoś cza-
su tylko straszył. Teraz 
miasto przywróci mu 
dawne życie.

Dla tej garstki w końcu 
coś drgnęło. Magistrat wła-
śnie skończył przygotowy-
wać teren pod nowe targowi-wać teren pod nowe targowi-
sko. W tym miejscu powstaje 
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 » Bardzo niewielu 

mieszkańców powiatu 

lubińskiego zdecydowało 

się wziąć udział w niedzielnym

referendum – zaledwie 

8,19 procent. Podobnie 

zresztą było 

w całej Polsce.

reklama

Bezpartyjni 
ściągają 
woJOWników
 Nie wchodzą w szczegóły, 

nie wskazują konkretnych 
nazwisk. Jako adresatów 
swojego listu wskazują 
wszystkich, którym bliskie 
są te same idee i zachęcają, 
by dołączyli do ich grona – 
JOW Bezpartyjni, z liderem 
prezydentem Robertem 
Raczyńskim, napisali kolejny 
list otwarty. Przypominają 
w nim, że Paweł Kukiz, ich 
niedawny koalicjant, zbratał 
się z partiami politycznymi, 
dlatego wszystkich 
wojowników zapraszają do 
współtworzenia Komitetu 
Wyborczego Wyborców JOW 
Bezpartyjni. Liczą też, że 
sam Kukiz „zakończy tę 
wyborczą farsę, rozwiąże 
swój partyjny komitet 
i wesprze ich walkę o JOW”.

Bezpartyjni przypomina-
ją, że jeszcze niedawno razem 
z Kukizem walczyli o lepszą 
Polskę. Działali jeszcze wspól-
nie, kiedy w maju, podczas 
wyborów prezydenckich, za-
ufało im 21 procent Polaków. 
Ale dziś Kukiz wybrał współ-
pracę z partiami polityczny-
mi.

„Tysiące wspierających 
Pawła ludzi przecierało oczy 
ze zdumienia, kiedy jako 
współpracowników przedsta-
wiał ludzi z RN, KNP czy jaw-
nych przeciwników ordynacji 
większościowej JOW. Trudno 

wskazać, jaką kampanię refe-
rendalną prowadził Ruch Ku-
kiza i jak tacy ludzie mieli-
by walczyć o JOW po wybo-
rach” – czytamy w liście Bez-
partyjnych.

Współpraca z ludźmi, któ-
rymi Kukiz jeszcze niedaw-
no gardził, ma już swoje skut-
ki. Z jego ruchu zaczęli od-
chodzić kolejni działacze. Pa-
tryk Hałaczkiewicz, który był 
szefem sztabu Pawła Kukiza 
w wyborach prezydenckich, 
dziś kieruje ruchem JOW Bez-
partyjni. W ostatnich dniach 
odszedł też Miłosz Lodowski, 
uważany przez cały ten czas 
za prawą rękę muzyka.

„My przełknęliśmy tę 
gorzką prawdę i robiliśmy 
swoje – piszą Bezpartyjni. – 
Teraz, powołaliśmy komitet 
wyborczy, który będzie kon-
tynuował tę walkę. Komitet 
złożony z ludzi zaangażowa-
nych w ideę JOW i bezpartyj-
ności. Wszystkich woJOW-
ników, Zmielonych, Bezpar-
tyjnych, Działaczy Społecz-
nych i Obywatelskich, któ-
rym bliskie są te idee, zapra-
szamy do współtworzenia 
Komitetu Wyborczego Wy-
borców JOW Bezpartyjni. 
Inicjatywy, sprawdzonych li-
derów i dobrych gospodarzy, 
których cele są jasne i proste: 
JOW i „Stop partiom” – ape-
lują.

MARIOLA SAMOTICHA 
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Większość osób, któ-
re tego dnia odda-
ły swój głos, opo-

wiedziała się za Jednoman-
datowymi Okręgami Wy-
borczymi, interpretacją 
przepisów prawa podat-
kowego na korzyść podat-

nika i przeciwko fi nanso-
waniu partii politycznych 
z budżetu państwa.

Wyniki ogłoszone przez 
Państwową Komisję Wybor-
czą były zaskakujące – w ca-
łej Polsce frekwencja wynio-
sła tylko 7,80 proc. W powie-

cie lubińskim była niewiele 
wyższa – 8,19.

Koszt przeprowadze-
nia ogólnopolskiego gło-
sowania wyniósł 100 mln 
złotych. Niemal zupełny 
brak zainteresowania nim 
ze strony Polaków sprawił, 

że pieniądze te poszły nie-
stety na marne. Aby wyni-
ki referendum mogły przy-
czynić się do zmian w pra-
wie, do urn musiałaby bo-
wiem pójść ponad połowa 
uprawnionych.

MARTA CZACHÓRSKA

Referendum 
przeszło bez echa

„My przełknęliśmy tę 
gorzką prawdę i robiliśmy 
swoje – piszą Bezpartyjni. – 

Czy jest Pani/Pan za wprowadze-
niem jednomandatowych okręgów 
wyborczych w wyborach do Sejmu 
Rzeczypospolitej Polskiej? 
- GŁOSY NA TAK

Czy jest Pani/Pan za utrzymaniem 
dotychczasowego sposobu finanso-
wania partii politycznych z budżetu 
państwa?
- GŁOSY NA TAK

Czy jest Pani/Pan za wprowadzeniem 
zasady ogólnej rozstrzygania wątpli-
wości co do wykładni przepisów prawa 
podatkowego na korzyść podatnika?
- GŁOSY NA TAK

506
(85,19%)

3923
(83,61%)

876
(86,31%)

435
(80,41%)

75
(12,58%)

684
(14,59%)

162
(15,91%)

77
(14,05%)

560
(94,12%)

4416
(94,40%)

960
(96%)

522
(95,78%)

Lubin
8,08%

Uprawnionych
58967

Lubin – gmina
8,80%

Uprawnionych
11735

Ścinawa
7,48%

Uprawnionych
8146

Rudna
9,06%

Uprawnionych
6161
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3 września wystartowała we Wrocławiu piąta, jubileuszowa edycja TIFF Festival, która w tym roku 
odbywa się pod hasłem Polska Now! Impreza ta, która od lat organizowana jest z myślą o ogólnop-
olskiej i europejskiej współpracy między artystami i instytucjami zajmującymi się sztuką fotografi i, 
w tym roku została w całości poświęcona polskiej fotografi i współczesnej.

Festiwal jest elementem programu sztuk wizualnych Europejskiej Stolicy Kultury 2016.
Ideą tegorocznej edycji jest przegląd, prezentacja oraz promocja rodzimej fotografi i, w której szc-

zególne miejsce zarezerwowane zostało dla artystów młodego pokolenia. Przygotowane przez wybit-
nych kuratorów wystawy tematyczne obrazują charakter współczesnej fotografi i artystycznej – jej 
różnych odmian i wariantów – oraz dają przestrzeń do dyskusji, a także refl eksji nad kondycją polskiej 
fotografi i oraz jej miejscem w sztuce międzynarodowej.

W ramach Programu Głównego odbędą się trzy wystawy przedstawiające polską fotografi ę 
z różnych perspektyw. Odbędą się one w najlepszych przestrzeniach wystawienniczych we 
Wrocławiu – w galeriach BWA Wrocław oraz w Muzeum Współczesnym Wrocław. Do ich realizacji 
zaproszono wybitnych kuratorów, którzy są autorytetami w dziedzinie polskiej współczesnej foto-
grafi i, czynnie działając na rzecz promocji sztuki młodego pokolenia.

W swoim projekcie pt. „Wyborny trup fotografi i polskiej” Adam Mazur zaprezentuje wybór na-
jciekawszych zjawisk we współczesnej nam fotografi i w Polsce. Odwołując się do wymyślonej w 1925 
roku przez surrealistów gry cadavre exquis, stworzy wielowątkowy pokaz na pozór odmiennych 
i przypadkowych, w rzeczywistości jednak uzupełniających się nawzajem i spójnych programo-
wo postaw twórczych. Wystawa ta będzie również swoistym hołdem, złożonym przez kuratora, 
zmarłemu w 2014 roku Jerzemu Lewczyńskiemu – nestorowi polskiej fotografi i i autorowi „Antologii 
fotografi i polskiej”.

Kuba Śwircz natomiast w wystawie pt. „Kryzys jest tylko początkiem” podejmie temat przekracza-
nia tradycyjnych granic medium oraz coraz częstszego poszukiwania fi zyczności i materialności w re-
alizacjach artystycznych. Analizując pojęcie kryzysu, posłuży się wybranymi aspektami współczesnej 
polskiej fotografi i, która pełnymi garściami czerpie z tak popularnego aktualnie przenikania się 
dziedzin wiedzy i mediów. 

Inaczej do tegorocznej formuły Festiwalu podejdzie Anna Kazimierczak, która przygotowała 
wystawę poświęconą twórczości najczęściej nagradzanych na międzynarodowych konkursach stu-
dentów i absolwentów Łódzkiej Szkoły Filmowej. Ekspozycja pt. „Roots & Fruits” będzie doskonałą 
okazją do przyjrzenia się z bliska twórczości grupy artystów od lat reprezentujących Polskę i polską 
fotografi ę na arenie międzynarodowej.

Pełen program festiwalu można znaleźć na stronie: www.tiff.wroc.pl

Co to jest 
Europejska 
Stolica Kultury 
2016?
Europejska Stolica Kultury Wrocław 2016 to rozpisany 
na kilka lat z kulminacją w 2016 roku program 
składający się z 400 projektów, w skład których wchodzi 
około tysiąca wydarzeń artystycznych, festiwali, 
koncertów i imprez w przestrzeni miejskiej oraz zestaw 
programów społecznych, kulturalnych i edukacyjnych 
skierowanych dla mieszkańców Wrocławia i Dolnego 
Śląska. Istotnymi punktami Europejskiej Stolicy Kultury 
we Wrocławiu są inicjatywy wrocławian 
współtworzących program ESK m.in. przez program 
mikroGRANTÓW, czy zainicjowanych w tym roku Parków 
ESK.
Nad realizacją planu ESK WRO 2016, wchodzącej w skład 
strategii rozwoju Wrocławia, pracuje zespół ekspertów, 
menedżerów, artystów skupionych wokół Biura 
Europejskiej Stolicy Kultury Wrocław 2016. Program 
imprez konstruują kuratorzy poszczególnych sekcji 
(architektura, film, literatura, muzyka, opera, sztuki 
wizualne, teatr, performance), połączeni spójną wizją 
miasta – tętniącego kulturą forum. 

TIFF Festival 2015
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Uratowały życie, 
teraz zachęcają innych
 » To pilotażowy pro-

jekt – uczniowie czte-
rech gimnazjów, w tym 
Gimnazjum nr 4 z Lubi-
na, będą się uczyć 
udzielania pierwszej 
pomocy i to nie w teorii, 
a w praktyce. Pierwsze 
zajęcia odbyły się 
w tym tygodniu. – To 
bardzo dobry projekt – 
mówi Weronika Szusz-
kiewicz, jedna z amba-
sadorek inicjatywy 
„Twoje Pięć Minut” Fun-
dacji KGHM Polska 
Miedź.

Uczniowie szkół zaan-
gażowanych w projekt 
kilka dni przed rozpo-

częciem zajęć poczuli przed-
smak tego, co czeka ich przez 
najbliższych kilka miesięcy. 
Ratownicy Jednostki Ratow-
nictwa Górniczo-Hutnicze-
go i pielęgniarki Miedziowego 
Centrum Zdrowia pokazali, 
jak należy udzielać pierwszej 
pomocy, gdy dojdzie do wy-
padku samochodowego.

– W projekcie wezmą 
udział cztery szkoły: Gimna-
zjum nr 4 z Lubina oraz gim-
nazja z Głogowa, Kotli i Cho-
cianowa – wylicza Paulina 
Czajowska, koordynatorka 
projektu „Twoje Pięć Minut”. 
– W czterech szkołach, co dwa 
tygodnie dzieci z pierwszych 
klas gminazjalnych będą się 

uczyć udzielania pierwszej 
pomocy. Będziemy kłaść na-
cisk na praktykę, żeby ucznio-
wie swobodnie, właściwie 
odruchowo umieli udzielić 
pomocy – dodaje.

Oprócz takich zajęć, dzie-
ci będą miały także spotka-
nia z psychologiem, który 
pomoże im przełamać opór 

przed interwencją na miejscu 
wypadku i pomocą rannym. 
Natomiast ambasadorki pro-
jektu, czyli lubinianka Wero-
nika Szuszkiewicz, uczenni-
ca tutejszego Gimnazjum nr 
4, oraz Magdalena Łukasie-
wicz z Głogowa, opowiedzą 
swoim kolegom i koleżan-
kom, jak pomoc innym wy-

gląda w prakty-
ce. W końcu obie 
dziewczyny by-
ły kiedyś w takiej 
sytuacji. Weronika 
pomogła w autobusie 
mężczyźnie, który dostał 
ataku padaczki, a Magdalena 
bezdomnemu w parku.

– 14 grudnia kończą się 
szkolenia. Potem będzie 
chwila oddechu i na począt-
ku stycznia odbędzie się pod-
sumowanie projektu oraz za-
wody międzyszkolne  – doda-
je koordynatorka projektu.

Czwartkowy pokaz ra-
towników lubińskie dziecia-
ki oglądały z dużym zacie-
kawieniem. Gdyby nie pro-
jekt Fundacji KGHM Pol-
ska Miedź, zajęcia z udziela-
nia pierwszej pomocy ci gim-
nazjaliści mieliby dopiero za 
kilka lat, w trzeciej klasie, jak 

Weronika, 
która wła-
śnie rozpo-

czyna naukę 
w trzeciej kla-

sie gimnazjum, 
a w marcu tego ro-

ku jako jedyna w autobusie 
zareagowała i pomogła męż-
czyźnie z atakiem padaczki.

– W moim życiu dużo się 
zmieniło. Inaczej ludzie mnie 
traktują, mają większy sza-
cunek – mówi Weronika. – 
Chciałabym być inspiracją 
dla innych, żeby ludzie prze-
stali się bać udzielać pomocy 
potrzebującym. Uważam, że 
ten projekt jest bardzo dobry 
i z pewnością wiele nauczy 
moich kolegów i mnie samą 
– dodaje z uśmiechem amba-
sadorka projektu „Twoje Pięć 
Minut”. 

MARTA CZACHÓRSKA
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i Weronika Szuszkiewicz

Pokaz ratowników dzieciaki oglądały z dużym 
zaciekawieniem
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CENTRUM AKTYWIZACJI 
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Zarejestruj się do urzędu 
pracy przez internet 

 » Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie przypomina, że istnieje możliwość uprzedniego przekazania do urzędu wymaganych danych, za pośrednictwem 
elektronicznego systemu rejestracji, który dostępny jest na stronie www.puplubin.pl.

Formularz znajduje się 
na stronie urzędu pracy 
w zakładce usługi elektro-

niczne – link rejestracja elek-
troniczna.

Nie posiadasz podpisu elek-
tronicznego?

Wypełnij formularz elek-
troniczny, a dokumenty do-
nieś na wyznaczoną wizytę. 
Zgłoszenie do rejestracji przez 
internet nie jest rejestracją. Re-
jestracja następuje z dniem 

zgłoszenia się w terminie wy-
znaczonym przez urząd – nie 
dłuższym niż 7 dni od dnia 
przekazania danych. W przy-
padku rejestracji bez podpisu 
elektronicznego należy przed-
stawić w urzędzie oryginały 
posiadanych dokumentów. 

W sytuacji, gdy osoba nie 
zgłosi się w wyznaczonym 
przez urząd terminie, dane 
przekazane zostają usunię-
te z systemu teleinformatycz-
nego. Ta procedura ma na ce-

lu przede wszystkim zaoszczę-
dzenie czasu, jaki osoby spę-
dzają w urzędzie pracy, ocze-
kując na rejestrację. 

Dla osób z podpisem 
elektronicznym

Posiadacze podpisu elektro-
nicznego rejestrują się wypeł-
niając formularz elektronicz-
ny bez konieczności zgłasza-
nia się do urzędu. Dokumenty 
niezbędne do uzyskania statu-
su osoby bezrobotnej lub po-

szukującej pracy oraz ewentu-
alnego prawa do zasiłku prze-
syłają w formie skanów.

Osoby, które nie mają do-
stępu do Internetu mogą sko-
rzystać z infokiosków znajdu-
jących się na korytarzu urzę-
du lub ze stanowisk kompute-
rowych znajdujących się w Sa-
li Informacji Zawodowej (pok. 
22) w godzinach otwarcia Sa-
li, gdzie uzyskają również po-
moc pracownika urzędu. 

Oczywiście w dalszym cią-
gu jest możliwość dokona-
nia rejestracji bezpośrednio 
w urzędzie pracy przy ul. Jana 
Kilińskiego 12b.

Zachęcamy do interneto-
wej rejestracji w powiatowym 
urzędzie pracy, dzięki której 
można zaoszczędzić czas, któ-
ry osoby bezrobotne i poszu-
kujące pracy poświęcają ocze-
kując na rejestrację w urzędzie 
pracy.

MAGDALENA SZMIGIELSKA
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Sfingował kradzież 
na giełdzie
 53-letni mieszkaniec Wałbrzycha 

próbował przekonać policję, że skradziono 
mu samochód na lubińskiej giełdzie.

Mężczyzna zgłosił się na komendę poli-
cji po zakończeniu giełdy. Złożył szczegóło-
we zeznania, jako miejsce kradzieży wskazu-
jąc właśnie tereny, na których co tydzień wy-
stawiane są auta do sprzedaży. Funkcjona-
riusze wydziału kryminalnego skonfronto-
wali tę wersję z zapisami z monitoringu gieł-
dy i szybko ustalili, że jego oświadczenie było 
zwykłym kłamstwem.

Rzekomo skradziony pojazd wymagał na-
prawy, której koszt był zbyt dla właściciela za 
wysoki. Postanowił więc auto sprzedać. Nie 
znalazł kupca, wpadł więc na pomysł zgłosze-
nia fi kcyjnej kradzieży, by otrzymać odszkodo-
wanie z polisy AC. Uznał, że najlepszym miej-
scem będzie właśnie giełda samochodowa. Li-
czył, że uda mu się ukryć fakt, że tak naprawdę 
auto nie zostało skradzione 

Pomysłowy wałbrzyszanin będzie miał te-
raz do czynienia z Temidą. Zgłoszenie niepo-
pełnionego przestępstwa grozi karą pozbawie-
nia wolności do trzech lat.  JOANNA DZIUBEK
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Jednak niewinny
 » Lubinianin Ryszard 

Dubiański jest 
niewinny – taką 
decyzję podjął legnicki 
sąd okręgowy, 
uchylając tym samym 
wyrok lubińskiego 
wymiaru 
sprawiedliwości, który 
ukarał mężczyznę 
grzywną za zniszczenie 
opakowania żarówki 
LED. 69-latek nie kryje 
satysfakcji 
i zapowiada, że będzie 
teraz domagał się 
odszkodowania od 
hipermarketu.

O sprawie pana Ryszar-
da pisaliśmy w maju 
tego roku. Mężczy-

zna poszedł do hipermarke-
tu, by kupić żarówkę. Wcze-
śniej chciał jednak spraw-
dzić, czy się nie nagrzewa. 
Otworzył opakowanie i wło-
żył żarówkę do specjalnego 
panelu do testowania. Kiedy 
się okazało, że po chwili za-
częła parzyć, lubinianin zre-
zygnował z zakupu.

I tu zaczęły się problemy. 
Ochrona sklepu zażąda-
ła, by mężczyzna zapłacił 
za zniszczony towar, przy-
jechała policja, potem po-
szedł wniosek do sądu. Sąd 
w Lubinie uznał, że mężczy-
zna jest winny, bo umyśl-
nie uszkodził opakowanie 
i zniszczył towar. Nakazał 
więc zapłacić za żarówkę, 

a dodatkowo pokryć koszta 
sądowe w wysokości 100 zł.

Ryszard Dubiański od-
wołał się od wyroku do są-
du wyższej instancji, któ-
ry ostatecznie uniewinnił 
69-latka. Pokrzywdzony 
mówi, że czuje ulgę, że uda-
ło mu się zakończyć tę histo-
rię. Od początku podkre-
ślał, że nie czuje się winny. 
Ma też poczucie, że w koń-

cu zapadł sprawiedliwy wy-
rok. Z drugiej strony – jak 
sam mówi – ze względu na 
stres i nerwy, w ostatnich 
miesiącach znacznie pod-
upadł na zdrowiu. Dlatego 
zamierza wynająć prawni-
ków i domagać się od skle-
pu odszkodowania, by na 
przyszłość lepiej traktował 
swoich klientów.

MARIOLA SAMOTICHA
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Powiatowe Oddali hołd 
ofiarom wojny
 – 76 lat temu niemieckie 

oddziały zdradziecko, bez 
wypowiedzenia wojny 
zaatakowały z wody, lądu 
i powietrza nasz kraj. 
Rozpoczęła się największa 
i najokrutniejsza wojna, 
która pochłonęła wiele 
milionów istnień, 
pozostawiła po sobie ruiny 
zniszczonych miast 
i miejscowości, a także 
ogromny ból i gorycz 
w sercach ludzkich – mówi 
starosta lubiński Adam 
Myrda.

Pod pomnikiem i ta-
blicami pamięci przy uli-
cy Pruzi, odbyła się uro-
czystość upamiętniająca 
76. rocznicę wybuchu II 

wojny światowej. Kom-
batanci wraz z mieszkań-
cami oraz przedstawicie-
lami powiatu lubińskie-
go złożyli kwiaty i oddali 
hołd poległym.

Uroczyste złożenie kwia-
tów poprzedziło odśpiewa-
nie hymnu państwowego 
przez uczennice gimnazjum 
z powiatu lubińskiego.

Dla wielu te obchody to 
czas zadumy, dla innych 
żywa lekcja historii, której 
możemy się uczyć od naj-
lepszych, którzy z poświę-
ceniem walczyli o wolność 
i pokój. Świadczą o tym sło-
wa wyrecytowanego wier-
sza Adama Asnyka pt. „Do 
młodych” .

DOROTA CZUKIEWSKA
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Są pieniądze
na remont
 Radni powiatu 

lubińskiego przyznali 
dotację na remont 
kościoła w Dziesławiu. 
Kwota 50 tysięcy złotych 
przeznaczona zostanie na 
prace konserwatorskie, 
restauratorskie i roboty 
budowlane dachu 
i elewacji prezbiterium 
kościoła fi lialnego 
w Dziesławiu.

Kościół ten, należący 
do parafii rzymsko-kato-
lickiej pw. Matki Bożej Bo-
lesnej w Tymowej, jest zna-

czącym przykładem nurtu 
śląskiej neogotyckiej archi-
tektury sakralnej i stanowi 
świadectwo minionej epo-
ki, którego zachowanie le-
ży w interesie społecznym. 
Prace remontowe mają 
więc na celu powstrzyma-
nie degradacji obiektu za-
bytkowego, nadanie ze-
wnętrznego waloru este-
tycznego i piękna tej zabyt-
kowej świątyni.

Wartość całej inwesty-
cji wynosi niecałe 70 tysię-
cy złotych.

MARTA DYKAS

Dla wielu te obchody to czas zadumy, dla innych żywa lekcja histo-
rii, jakiej możemy się uczyć od najlepszych, którzy z poświęceniem 
walczyli o wolność i pokój

Wybudują przystań 
dla niepełnosprawnych
 » Ruszyła budowa ca-

łodobowego ośrodka 
opieki dla niepełno-
sprawnych w Lubinie. 
Swoje miejsce znajdzie 
tu pięćdziesiąt osób 
z naszego powiatu.

Ośrodków, w których 
osoby w znacznym 
stopniu niepełno-

sprawne mogą liczyć na ca-
łodobową opiekę, jest jak na 
lekarstwo. Na miejsce w nich 
czeka się przeciętnie około 
czterech lat. Dlatego rozpo-
częcie inwestycji miało uro-
czysty charakter. Pierwszą 
łopatę wspólnie wbili prezy-
dent Lubina Robert Raczyń-
ski, Adam Myrda, starosta po-
wiatu lubińskiego i Jarosław 
Wantuła, prezes Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Wodocią-
gów i Kanalizacji w Lubinie.

Ośrodek powstanie przy 
ul. Kukuczki. Obok swoją 
siedzibę mają już Warszta-
ty Terapii Zajęciowej „Pro-
myk” i „Słoneczko”, prowa-
dzone przez Stowarzyszenie 
Przyjaciół i Rodziców Osób 
Niepełnosprawnych „Rów-
ne Szanse”.

– W nowej placówce 
świadczona będzie opieka 
w trzech modelach: w trybie 
ciągłym, od poniedziałku do 
piątku oraz w tzw. wariancie 
hostelowo-interwencyjnym, 
związanym z krótką nie-
obecnością lub chorobą sta-
łego opiekuna – wyjaśnia Da-
riusz Jankowski, prezes stowa-
rzyszenia. – Ośrodek przezna-
czony będzie dla dorosłych 

z niepełnosprawnością umy-
słową lub ruchową, którzy nie 
są w stanie funkcjonować sa-
modzielnie.

Budowa pochłonie około 
3,5 miliona złotych. Zdecy-

dowaną większość tej kwoty 
stowarzyszenie pozyskuje od 
sponsorów. Wsparcia udzieli-
ło też miasto.

– Przepisy nie pozwalają 
nam na przekazanie pienię-
dzy na ten cel – twierdzi Ro-
bert Raczyński. – Mogliśmy 
za to przekazać stowarzysze-
niu działkę, na której powsta-
nie ośrodek, za symboliczną 
kwotę 1 procenta jej wartości. 
To dla nas wyjątkowo ważna 
inicjatywa.

W uroczystości wzięli też 
udział niektórzy podopieczni 
WTZ. Wśród nich był Grze-
gorz Kordylewicz, 23-letni 
mieszkaniec Lubina. Obser-
wował całe wydarzenie w to-

warzystwie mamy. – Tu nie 
chodzi o mnie jako opiekuna 
– mówi Teresa Kordylewicz. – 
To on ma być szczęśliwy, móc 
się rozwijać, przebywać z in-
nymi ludźmi. Mam nadzie-
ję, że gdy mnie kiedyś zabrak-
nie, będzie mógł zamieszkać 
w tym ośrodku.

Na pytanie, kiedy nowa 
placówka otworzy podwo-
je, Dariusz Jankowski nie ma 
jednoznacznej odpowiedzi. – 
Szacujemy, że potrwa to oko-
ło trzech lat. Wszystko zależy 
od tego, czy uda nam się od-
powiednio szybko zebrać po-
trzebną kwotę. Mocno na to 
liczę.

JOANNA DZIUBEK

– Ośrodek przeznaczony 
będzie dla dorosłych 

z niepełnosprawnością 
umysłową lub ruchową, 
którzy nie są w stanie 

funkcjonować 
samodzielnie – mówi 

Dariusz Jankowski 
(pierwszy z prawej)

Pierwszą łopatę wspólnie wbili prezydent Lubina Robert Raczyński, 
Adam Myrda, starosta powiatu lubińskiego i Jarosław Wantuła, 
prezes Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji 
w Lubinie

Ośrodek powstanie przy ul. Kukuczki. Obok swoją siedzibę mają już 
Warsztaty Terapii Zajęciowej „Promyk” i „Słoneczko”, prowadzone 
przez Stowarzyszenie Przyjaciół i Rodziców Osób Niepełnosprawnych 
„Równe Szanse”
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Nauczyciele szkolili 
się w wakacje
Wakacje to czas odpoczynku zarówno 
dla uczniów, jak i nauczycieli, jednak 
nie dla wszystkich. Dzięki udziałowi 
w programie Erasmus+, pracownicy 
Szkoły Podstawowej w Szklarach Gór-
nych przebywali w angielskim Bour-
nemouth, doskonaląc swoje umiejęt-
ności językowe i metodyczne.
Tomasz Haber oraz dyrektor szkoły, 
Elżbieta Piasny brali udział w szko-
leniach językowych. Anna Kosacz-
-Gol i Adrian Dragan uczestniczyli 
w szkoleniu dotyczącym motywo-
wania uczniów do pogłębiania swo-
jej wiedzy, a także, wspólnie z Ma-
rzeną Szymańską, w szkoleniach 
metodycznych w zakresie naucza-
nia języka angielskiego. Łącznie na-
uczyciele odbyli osiem dwutygo-
dniowych szkoleń.
Podczas pobytu mieszkali u rodzin, co 
było fantastyczną okazją do komuni-
kowania się w języku angielskim. 
Zgodnie z nazwą Projektu „Szkolenia 
zagraniczne kadry nauczycielskiej 
kluczem do rozwoju i sukcesu szkoły”, 
praca z wykwalifikowanymi wykła-
dowcami oraz przebywanie w mię-
dzynarodowym środowisku mają 
przyczynić się do podniesienia jakości 
kształcenia w Szkole Podstawowej 
w Szklarach Górnych.
Kolejne szkolenia zaplanowane są na 
styczeń 2016 roku. Szkolnym koordy-
natorem projektu jest nauczyciel języ-
ka angielskiego Adrian Dragan. 
Projekt otrzymał dofinansowanie 
z funduszy UE.  WON

Poczuli chemię i zdobyli najwyższe wyróżnienia
 „LabChemExpo – poczuj 

chemię do chemii” to 
właśnie ten projekt, 
realizowany przez pięciu 
uczniów I Liceum 
Ogólnokształcącego 
w Lubinie, dotarł na sam 
szczyt ogólnopolskiej 
olimpiady „Zwolnieni 
z teorii”.

W naukowej drużynie 
znaleźli się: Jakub Zboch, 
Krystian Ziemacki, Julia Ja-
worska, Katarzyna Zielińska 
i Jakub Kowalik.

 Jak przyznają uczniowie, 
chyba nikt nie wróżył im tak 
ogromnego sukcesu, jednak 
ich profesjonalizm, zaan-
gażowanie i pomysł zosta-
ły nagrodzone trzema Brą-
zowymi Wilkami, drugim 
miejscem w województwie 
oraz zaproszeniem na galę III 
Kongresu Polskiej Edukacji, 
gdzie możliwość zaprezen-
towania się miały zaledwie 
trzy projekty, w tym właśnie 
LabChemExpo z Lubina.

– Projekt nauczył mnie 
wielu praktycznych rze-
czy, ale był również wspa-
niałą przygodą. Dzięki nie-
mu uwierzyłem, że potrafi ę 
skutecznie realizować swoje 
plany oraz że w przyszłości 
nie będę miał problemów 
z realizacją różnego rodza-

ju projektów. Duże wspar-
cie i pomoc dydaktyczną 
otrzymaliśmy od Barba-
ry Klajn, która poświęciła 
nam sporo swojego czasu 
wolnego i z pewnością przy-
czyniła się do naszego suk-
cesu – mówi Jakub Zboch, 
pomysłodawca i kierownik 
projektu.

Uczniowie oprócz zdoby-
tego doświadczenia otrzy-
mali również Certyfi kat Za-
rządzania Projektami uzna-
wany na całym świecie 
oraz referencje, które jak sa-
mi przyznają przydadzą się 
w przyszłej pracy zawodo-
wej.

– Projekt nauczył nas 
pracy w grupie i rzeczy, któ-
rych w szkole na co dzień nie 
uczą. Właśnie dlatego to na 
pewno nie jest nasza ostat-
nia przygoda z olimpiadą 
„Zwolnieni z teorii”, ale nie 
chciałbym zdradzać wię-
cej szczegółów. Tym razem 
chciałbym spróbować swo-
ich sił jako kierownik pro-
jektu i stawić czoła tak od-
powiedzialnej funkcji – mó-
wi Krystian Ziemacki, czło-
nek zespołu projektowego 
LabChemExpo.

MARTA DYKAS
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LabChemExpo z Lubina wzięło udział w gali III Kongresu Polskiej 
Edukacji, gdzie możliwość zaprezentowania się, oprócz nich, mia-
ły tylko jeszcze dwa inne projekty
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W Orzesz-
kowie zawsze 
w okolicach 31 sierp-

nia, rocznicy Zbrodni Lubiń-
skiej, odprawiana jest msza 
w intencji ofi ar tamtych wy-
darzeń. Jeden z zabitych 
wówczas mężczyzn, Mieczy-
sław Poźniak był mieszkań-
cem Orzeszkowa.

– Spotykamy się rokrocz-
nie między innymi w tym 
miejscu, w Orzeszkowie, by 
modlić się w intencji nieza-

leżnego Samo-
rządnego Związku 

Zawodowego Solidarność, 
w intencji tych, którzy utra-
cili życie w stanie wojennym. 
Wśród nich wspominamy 
Michała Adamowicza, An-
drzeja Trajkowskiego oraz 
Mieczysława Poźniaka i mo-
dlimy się też w intencji całego 
Naszego Narodu, o pomyśl-
ność dla niego, dobre, mądre 
istnienie – dodaje proboszcz 
ks. Jan Mazur.

W tym roku w uroczysto-
ści wzięła udział najbliższa 
rodzina ofiar, mieszkańcy 
Orzeszkowa, starosta lubiń-
ski Adam Myrda, przewod-
niczący komisji zakładowej 
NSZZ Solidarność w Przed-
siębiorstwie Budowy Kopalń 
w Lubinie Ireneusz Pasis.

– Wydarzenia z sierpnia 
1982 roku to lekcja historii 
dla nowych pokoleń, a dla 
nas jest to przypomnienie – 

mówi starosta lubiński Adam 
Myrda. – Co roku w rocznicę 
tamtych wydarzeń w lubiń-
skich kościołach odbywają 
się msze za pomordowanych. 
Dziś hołd składamy ofie-
rze tamtych wydarzeń, Mie-
czysławowi Poźniakowi, tu 
w Orzeszkowie, bo stąd po-
chodził – dodaje starosta.

Po nabożeństwie wszyscy 
uczestnicy udali się na cmen-
tarz, gdzie złożyli hołd oraz 

wiązanki kwiatów na grobie 
zamordowanego.

– Wtedy złączył nas protest 
przeciwko niesprawiedliwo-
ści. W taki dzień jak ten ożywa 
w naszej pamięci tamten czas, 
a nasza obecność świadczy, że 
pamięć sierpnia 1982, etos i ide-
ały Solidarności są dla nas wciąż 
ważne – mówi przewodniczący 
komisji zakładowej NSZZ Soli-
darność Ireneusz Pasis

DOMINIKA CHOMONT-PARZYŃSKA

W Orzesz-W Orzesz-W leżnego Samo-

 » – Miejsce, w którym doszło 

w Lubinie do tragicznych wydarzeń 

31 sierpnia 1982 roku, usłane jest dziś 

głazami świadkami, będącymi elementami 

monumentalnej instalacji rzeźbiarskich 

Zbigniewa Frączkiewicza. Na jednym 

z tych kamieni autor wyrył napis „Milczą, 

a jednak wołają”. My ten głos słyszymy

i stąd nasze modlitewne spotkanie wokół 

ołtarza pańskiego – mówi proboszcz parafii 

w Orzeszkowie ks. Jan Mazur. 

W ostatnią niedzielę uczczono tu pamięć 

tych, którzy zginęli w 1982 roku 

w Lubinie.

Wciąż pamiętają

Po nabożeństwie 
wszyscy uczestnicy 

udali się na cmentarz, 
gdzie złożyli 

hołd oraz wiązanki 
kwiatów na grobie 
zamordowanego 

Mieczysława Poźniaka
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Będą ratować 
zabytkową 
dzwonnicę
Drewniana dzwonnica przy ko-
ściele w Czerńcu lada moment 
może runąć. Władze gminy Lu-
bin podjęły więc decyzję o jej ra-
towaniu. Niestety, czasu zostało 
już niewiele.
Dzwonnica znajduje się przy Ko-
ściele Filialnym pw. Matki Bożej 
Wspomożenia Wiernych. Wybu-
dowany w 1794 r. obiekt od 
dwunastu lat wpisany jest na li-
stę zabytków. Jego konstrukcja 
jest szczególnie podatna na od-
działywania atmosferyczne, za-
tem stan dzwonnicy pogarsza się 
z każdym opadem deszczu i sil-
niejszym wiatrem.
Zdając sobie z tego sprawę, rad-
ni gminy Lubin przeznaczyli 25 
tysięcy złotych na opracowanie 
dokumentacji technicznej, która 
jest niezbędna do ustalenia za-
kresu prac konserwatorskich.
– Na dziś trudno nam nawet w 
przybliżeniu oszacować, jaka 
kwota będzie na to potrzebna – 
mówi Maja Grohman, rzecznik 
prasowy wójta gminy Lubin. – 
Dopiero po przeprowadzeniu tej 
analizy poznamy koszt uratowa-
nia dzwonnicy.
Można rzec, że dla tego zabytku 
to już ostatni dzwonek. Istnieje 
ryzyko, że bez rychłego remontu 
nie przetrwa on nadchodzącej zi-
my.  JD

Muzyczna modlitwa

Kolejny zatopiony 
zabytek w Ścinawie

 » Zabytkowy ster, odnaleziony niedaw-
no na dnie Odry, przycumował do ści-
nawskiego portu. Stanie tu jako histo-
ryczny eksponat, a już wkrótce może do 
niego dołączyć drugie takie znalezisko.

Fo
t. 

Pa
w

eł
 F

lu
nt

Drewniany ster ujrzał światło 
dzienne dzięki... suszy. Poziom 
wody w rzece opadł tak bar-

dzo, że w niektórych miejscach jej ko-
ryto wyschło. Urządzenie pochodzi 
najprawdopodobniej z barki rzecznej 
i mierzy 2,5 metra długości. Według 
dotychczasowych ustaleń powstało 
w okolicach 1905 roku.

– Stolarze, z którymi rozmawiali-
śmy na temat tego steru, powiedzie-
li, że potrzeba co najmniej stu lat, by 
drewno tak bardzo sczerniało – opo-
wiada pracownik ścinawskiego ma-
gistratu. – Z niecierpliwością będzie-
my czekać na koniec konserwacji, bo 
wtedy być może uda nam się odczytać 
umieszczoną na nim datę, która teraz 
jest zbyt niewyraźna.

Wydobycie steru przysporzyło pro-
wadzącym akcję strażakom sporych 
trudności, głównie z powodu duże-
go rozmiaru i nieforemnego kształ-
tu urządzenia. Transport znad brze-
gu rzeki do samego portu był już ła-
twiejszy.

Teraz znalezisko trafi  w ręce kon-
serwatora zabytków, który oceni jego 
stan i wyda instrukcje, w jaki sposób 
zabezpieczyć ster. Czeka go gruntowne 
czyszczenie z nagromadzonego przez 

dziesiątki lat mułu, piasku i rdzy, któ-
ra zajęła drewniane okucia.

Znalezienie steru sprawiło, że Od-
ra bardziej niż zwykle przyciągnęła 
uwagę mieszkańców i pracowników 
portu. Zaledwie kilometr od miej-
sca, w którym go zlokalizowano, cze-
ka na swoją kolej drugi ster, również 
drewniany i na pierwszy rzut oka rów-
nie stary. Jego wydobycie będzie już 
znacznie trudniejsze, ponieważ rzeka 
zaczęła wracać do dawnego poziomu. 
Władze Ścinawy 
postarają się jednak 
uratować także ten za-
bytek.

J e ś l i 
ścinawskim 
poszukiwaczom 
zatopionych skarbów 
szczęście będzie nadal tak 
dopisywać, może się okazać, że za 
jakiś czas w tutejszym porcie powsta-
nie małe odrzańskie muzeum. 

JOANNA DZIUBEK

Wydobycie steru przysporzyło prowadzącym 
akcję strażakom sporych trudności, głównie 
z powodu dużego rozmiaru i nieforemnego 

kształtu urządzenia

 Z okazji święta patronalnego, 
w kościele Narodzenia Najświętszej 
Maryi Panny w Lubinie odbyła się 
uroczysta msza odpustowa oraz koncert 
z okazji Roku Jana Pawła II „Świętemu 
Janowi Pawłowi II – muzyczna 
modlitwa”.

Wierni mogli uzyskać w kościele para-
fi alnym tzw. odpust zupełny, który jest da-
rowaniem wobec Boga kary doczesnej za 
grzechy. Może go uzyskać wierny, odpo-
wiednio do tego przygotowany.

– Jan Paweł II zawsze powtarzał „bądź-
my jak Najświętsza Maryja Panna, bez 
grzechu pierworodnego poczęta, czysta 
i bez skazy” – mówi proboszcz parafi i Na-
rodzenia Najświętszej Maryi Panny ksiądz 
Krzysztof Krzyżanowski.

Po uroczystości mieszkańcy Lubina 
mogli wsłuchać się w piękny śpiew arty-
stów: Anny Marii Adamiak – sopran, Mie-
czysława Pernach – tenor oraz Wojciecha 
Bardowskiego – baryton. Artyści wykona-
li 17 pieśni oddających cześć świętemu Ja-
nowi Pawłowi II.

Koncert cieszył się ogromnym zaintere-
sowaniem lokalnej społeczności. W uro-
czystościach wzięli udział także samorzą-
dowcy: starosta lubiński Adam Myrda, 
szefowa gabinetu prezydenta Lubina Ma-
rzena Reutt, przewodnicząca rady powia-
tu Jadwiga Musiał, wiceprzewodnicząca 
rady miejskiej Bogusława Potocka-Zdrza-
lik, przewodniczący NSZZ Solidarność 
Ireneusz Pasis.  DOROTA CZUKIEWSKAFo
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Anna Maria Adamiak, Mieczy-
sław Pernach oraz Wojciech 

Bardowski wykonali 17 pieśni 
oddających cześć świętemu Ja-

nowi Pawłowi II
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reklama

Zlot rozpoczął się w pią-
tek 4 września. Mimo 
że to dopiero druga edy-

cja lubińskiego zlotu, impreza 
przyciągnęła wielu amatorów 
dwóch kół. – Przyjęliśmy for-
mułę otwartej imprezy. To je-
dyny zlot, na którym nie wy-
magamy opłaty za tzw. wjaz-
dówkę, a to duża zaleta dla 
naszych gości – mówi Piotr 
Konkolski ze Stowarzyszenia 
Technikum Górnictwa Rud, 
organizator. – W efekcie do-
tarli do nas ludzie nie tylko 
z naszego regionu, ale i Gór-
nego Śląska.

Większość uczestników 
zlotu stanowili mężczyźni. 
Można było jednak spotkać 
też i motocyklistki – wszyst-
kie w efektownych strojach, 
z dumą stojące obok swoich 
jednośladów.

– Wsia-
dłam na 
moto c yk l 
z moim ojcem, 
gdy byłam bardzo mała i tak 
jeżdżę do dzisiaj – opowiada 
Ata Ruda, uczestniczka zlo-
tu z Krotoszyna. – Uwielbiam 
poczucie wolności, które daje 
jazda na motocyklu. W samo-
chodzie siedzi się jak w pusz-
ce, a tu wszystko wkoło dzieje 
się szybko i naprawdę. Jest ten 
wiatr we włosach – śmieje się.

Wielu uczestników tego-
rocznego zlotu przyjechało 
na ciężkich maszynach: kla-
sycznych chopperach, moto-
cyklach turystycznych i cru-
iserach – jednośladowych krą-
żownikach szos.

– Yama-
ha Drag-
Star 650 – 
mówi z du-
mą Paweł 
Gryska z Lubi-
na. – Urzekła mnie 
tym, że ze wszystkich 
chopperów ma najbar-
dziej rasowy wygląd. I wi-
dzę tutaj, że nie tylko mnie 
przypadła do gustu. Kiedyś 
pewnie będę musiał zmie-
nić motor na inny, bo ten 

jest niestety zbyt mały na 
zagraniczne trasy.

Przybyli na błonie miesz-
kańcy Lubina nie kryli po-

dziwu, a czasem nawet i lek-
kiej zazdrości. – Te motocy-

kle są naprawdę piękne 
i na sam ich widok 

człowiek nabie-
ra ochoty na 

takie podró-
żowanie – 
mówi je-
den z go-
ści fe-
stynu. 
– Gdy-
by to 
nie była 
tak dro-
ga pa-
sja, pew-

nie też by-
śmy z żoną 

tak spędzali 
wolny czas.
– To jest wy-

jątkowa przyjem-
ność. Droga pokona-

na na motocyklu jest zu-
pełnie inna od tej przebytej 
samochodem – wyjaśnia Mi-
rosław Buczma z lubińskiego 
klubu Cuprum Riders. – Na 
wszystkie trasy wyjeżdżam 
z żoną, mamy wygodny mo-

tocykl, który pozwala na dłu-
gie trasy. Jeździmy po całej 
Polsce, niedawno wróciliśmy 
z Air Show w Radomiu.

Jazda na motocyklu po 
polskich drogach często by-
wa niebezpieczna, dlatego or-
ganizatorzy przygotowali też 
pokazy udzielania pierwszej 
pomocy. Wbrew pozorom 
wielu miłośników dwóch kół 
ma świadomość, jak ważna 
jest ostrożność na drodze.

– Nasze motocykle wa-
żą po 300 – 400 kilogramów 
i mają silniki o pojemności na-
wet 1800 cm³ – wyjaśnia Mi-
rosław Buczma. – Tu nie ma 
żartów, nad maszyną trzeba 
umieć zapanować, potrzeba 
też dużo rozwagi, by móc bez-
piecznie dotrzeć do celu.

Sobotnia defi lada była jed-
ną z największych atrakcji zlo-
tu. Po niej motocykliści wró-
cili na Małomice, gdzie na 
nich i na mieszkańców Lubi-
na czekał festyn i muzyka na 
żywo. Gwiazdą wieczoru był 
znany bluesowy zespół Ob-
stawa Prezydenta.

JOANNA DZIUBEK
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WYDARZENIA

 » Ponad trzystu motocykli-
stów przyjechało do Lubina 
na II Zlot Miłośników Jed-
nośladów. Właściciele 
imponujących pojaz-
dów na trzy dni za-
władnęli zielonymi te-
renami Małomic, 
a w sobotnie popołu-
dnie zaparkowali je na 
błoniach, by mieszkań-
cy mogli z bliska podzi-
wiać ich piękno.

Z miłości 
do dwóch 
kółek
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Rok szkolny 
rozpoczęli zabawą
 1 września kojarzony jest 

z pierwszym dzwonkiem. 
Aby osłodzić nieco dzieciom 
początek roku szkolnego, 
w ścinawskim porcie 
zorganizowano imprezę pod 
hasłem „Pożegnanie wakacji 
z CTiK”. 

Było sporo różnych atrak-
cji. Dużym powodzeniem cie-
szyły się jak zwykle: malowa-
nie twarzy przez animatorów 
z CTiK oraz balonowe zwie-
rzątka i bańki mydlane robio-
ne przez klauna.

Były też przejażdżki kon-
ne, mistrzostwa na ergome-
trach wioślarskich i turniej 
dzikich drużyn. A odrobinę 
ochłody tego dnia zapewnili 
strażacy z OSP Ścinawa, któ-
rzy, ku uciesze najmłodszych, 
zrosili wszystkich wodą.

Chętni mogli przepłynąć 
się szczupakówką pod czuj-
nym okiem Henia Smelkow-
skiego. Zaś Teresa Kogut szu-
kała młodych talentów do 
grupy teatralnej „Zaczarowa-
na kurtyna”.

Na sztalugach tego 
dnia powstało wiele dzieł 
uwieczniających most 
i piękno Odry. 

– Dziękujemy za udział 
w wakacyjnym projekcie „Ar-
tystycznie i kreatywnie”, któ-
ry sfi nansowany został przez 
Fundację Polska Miedź. A już 
niebawem zapraszamy ma-
łych i dużych na zajęcia, które 
będą się odbywać w Centrum 
Turystyki i Kultury przez ca-
ły rok szkolny – zachęcają pra-
cownicy ścinawskiego cen-
trum.  

 WOJCIECH NIEDZIELSKI

Dla młodych zorganizowano między innymi turniej dzikich drużyn
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Kulinarne rarytasy z Obory
 W podlubińskiej Oborze 

powstaje jeden 
z najlepszych dolnośląskich 
produktów regionalnych 
– pierogi z farszem 
botwinkowo-serowym. 
Jego recepturę opracowała 
Grażyna Patrzałek, 
a prestiżowy tytuł potrawa 
zdobyła podczas 
tegorocznej wojewódzkiej 
edycji konkursu „Nasze 
Kulinarne Dziedzictwo – 
Smaki Regionów”.

Przepis nie jest trudny: 
całą botwinkę należy drob-
no pokroić i udusić na ma-
śle, dodając posiekany ko-
per, nać pietruszki i szczy-
pior. Gdy warzywna ma-
sa ostygnie, dodajemy twa-
róg, wyciśnięty czosnek, sól 
i pieprz. W ten sposób uzy-
skujemy jeden z najlepszych 
farszów w Polsce.

Pani Grażyna od ponad 
dwudziestu lat prowadzi 
zakład produkcyjny, które-
go specjalnością są właśnie 
pierogi. Firma ma prawdzi-
wie rodzinny charakter. 
– Na co dzień pomaga mi 
córka i synowa. Siostra wy-
konuje zdjęcia naszych po-
traw i stołów szykowanych 
w ramach cateringu. Mamy 
prawdziwy babski interes – 
żartuje.

Przysmaki z Obory już 
wcześniej zdobywały nagro-
dy, ale w lokalnych konkur-
sach. Miejscowe Koło Go-
spodyń Wiejskich doceni-
ło pierogi po staropolsku, 
wypełnione kapustą kiszo-
ną, ziemniakami i wędzo-
nym boczkiem. Chociaż na 
polskich stołach nieustanny 
prym wiodą ruskie, Graży-
na Patrzałek cały czas opra-
cowuje nowe przepisy.

– Klienci chcą próbować 
nowych rzeczy – tłumaczy. 
– Pierogi ruskie to kulinarna 
klasyka, którą też oczywi-
ście oferujemy. Ale próbuje-
my ich przekonać do innych 
smaków, na przykład do pie-
rogów z pieczarkami i serem 

żółtym lub wypełnionych 
farszem z ciecierzycy.

Ideą konkursu „Nasze 
Kulinarne Dziedzictwo – 
Smaki Regionów” jest pro-
mowanie produktów, które 
są osadzone w dolnośląskiej 
tradycji i od lat wytwarzane 
według tych samych recep-
tur. Otrzymane w nim wy-
różnienie daje możliwość do-
tarcia do smakoszy z całego 
kraju.

– Otrzymałyśmy propo-
zycję sfi nansowania prezen-
tacji naszych produktów na 
jednej z największych im-
prez kulinarnych w Polsce. 
Nie chcę mówić o szczegó-
łach, żeby nie zapeszyć – mó-
wi Beata Patrzałek, syno-

wa pani Grażyny. – Jeśli uda 
nam się tam pokazać, to bę-
dzie spełnienie jednego z na-
szych marzeń.

Grażyna Patrzałek cieszy 
się, że Polacy znów zaczyna-
ją szukać swojskiego jedze-
nia i zwracają uwagę na je-
go jakość. Sama powoli za-
czyna rozważać przejście na 
emeryturę. Chciałaby jed-
nak, żeby jej dzieci kontynu-
owały działalność fi rmy i da-
lej budowały jej renomę. A ta 
jest już niemała – po pierogi 
z Obory przyjeżdżają nawet 
klienci z zagranicy, którzy 
odwiedzają tu swoje rodziny 
i w drogę powrotną zabierają 
smaki znane z dzieciństwa.

JOANNA DZIUBEK
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Dłużyce dziękują za plony
 » – Obchodzimy dzisiaj 

święto plonów. Jest to 
jeden z najpiękniejszych 
dni w roku dla każdego 
rolnika. To radość 
i odpoczynek po ciężkiej 
pracy. Wicie wieńca 
wymagało dużego 
nakładu pracy, 
poświęcenia czasu, 
dlatego tym bardziej 
cieszymy się z tego, że 
dziś możemy wszyscy 
razem świętować – 
mówi sołtys Dłużyc 
Edwarda Zdobylak.

Okres dożynkowy w peł-
ni. W gminie Ścinawa 
odbyło się już co praw-

da gminne święto plonów, 
ale mieszkańcy tutejszych so-
łectw nadal świętują.

W Dłużycach w kościele 
pw. Chrystusa Króla miesz-
kańcy podziękowali za tego-
roczne plony. Podczas uro-
czystej mszy świętej zostało 
poświęcone obrzędowe pie-

czywo oraz wieniec dożyn-
kowy.

Po ceremonii wszyscy 
przeszli w korowodzie do 
świetlicy wiejskiej, gdzie 
podzielono się chlebem do-
żynkowym z tegorocznego 
ziarna.

Na mszę oprócz miesz-
kańców Dłużyc przybyli 
też burmistrz Ścinawy Kry-
stian Kosztyła, radny Ma-
riusz Mostowski, starosta 
lubiński Adam Myrda oraz 
przewodniczący komisji 
zakładowej NSZZ „Soli-
darność” Ireneusz Pasis.

– Dożynki to najwięk-
sze święto polskiej wsi. 
Jest bowiem dziękczynie-
niem za plony. Obchodząc 
je, wyrażamy wielki szacu-
nek rolnikom za ich pracę – 
podkreśla starosta lubiński 
Adam Myrda.

Już w sobotę w gminie 
Ścinawa mieszkańcy, tym 
razem wsi Przychowa, rów-
nież będą obchodzić świę-
to plonów.
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Po ceremonii wszyscy przeszli w korowodzie do świetlicy wiejskiej, 
gdzie podzielono się chlebem dożynkowym z tegorocznego ziarna

nym boczkiem. Chociaż na nym boczkiem. Chociaż na 
polskich stołach nieustanny 
prym wiodą ruskie, Graży-
na Patrzałek cały czas opra-
cowuje nowe przepisy.
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Ścinawskie
ŚCINAWA

Uczcili pamięć 
poległych
 1 września 1939 roku o godz. 4:45 nad 

ranem niemiecki pancernik Schleswig-
Holstein oddał pierwszą salwę w kierunku 
Westerplatte. Kiedy niemieckie wojsko 
wkroczyło na teren Polski, nasze stawiło 
opór najeźdźcy. 

Aby upamiętnić tą smutną rocznicę i od-
dać hołd wszystkim Polakom, których losy 
odmieniły się tamtego dnia, burmistrz Ścina-
wy Krystian Kosztyła, radni rady miejskiej, 
reprezentacje szkół, ścinawskich jednostek 
budżetowych i organizacji pozarządowych, 
w towarzystwie pocztów sztandarowych jak 
co roku złożyli kwiaty pod pomnikiem w ści-
nawskim parku. Całą uroczystość uświetnił 
krótki, słowno-muzyczny występ uczniów ze 
szkoły podstawowej.

Pod pomnikiem nie zabrakło ścinawskiej 
młodzieży, która licznie przybyła na uroczy-
stości.  PAWEŁ FLUNT

Wspólnie 
dbają 
o Dziewin
 W ostatnie dwa weekendy z inicjatywy 

sołtysa wsi Dziewin, Andrzeja Sajaka oraz 
członków rady sołeckiej przeprowadzono 
prace porządkujące przestrzeń publiczną 
w tej miejscowości. Pracujący społecznie 
mieszkańcy uporządkowali i oczyścili 
z chwastów pas drogowy oraz chodnik 
biegnący wzdłuż kompleksu pałacowego 
i zabytkowego parku w Dziewinie.

– Jest to część większej akcji, którą planu-
jemy wykonać, aby nasza wieś stała się atrak-
cyjniejsza i była przykładem dla innych so-
łectw. Mamy zamiar wspólnie, ponad wszel-
ki podziałami, dbać o wygląd i estetykę Dzie-
wina. Pragnę również serdecznie podzięko-
wać wszystkim aktywnym mieszkańcom na-
szej wsi, którzy pomagali w czyszczeniu chod-
nika – mówi Andrzej Sajak. – Mam ogromną 
nadzieję, że niedługo uda się wykonać praw-
dziwy chodnik z wykorzystaniem oczyszczo-
nych krawężników, a nasza wieś dzięki podob-
nym akcjom zyska estetyczny wygląd, który 
zachęci do odwiedzania i spędzania wolnego 
czasu właśnie w Dziewinie, malowniczo po-
łożonym na nadodrzańskiej skarpie w okoli-
cy bogatych przyrodniczo starorzeczy – doda-
je sołtys.

Przedsięwzięcie wsparło Starostwo Powia-
towe w Lubinie, które jest zarządcą drogi bie-
gnącej przez Dziewin.

PAWEŁ FLUNT
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Remonty dróg w Wielowsi
 Z końcem czerwca br. 

ścinawski magistrat podpisał 
umowę z fi rmą „JAROS” 
Bartłomiej Szaniawski ze 
Żmigródka na realizację 
przedsięwzięcia 
zatytułowanego „Równanie 
i wałowanie dróg gruntowych 
z dostawą 200 ton kruszywa 
na terenie gminy Ścinawa”.

Z powodu zbyt wysokich 
temperatur w lipcu i sierpniu, 
inspektor z zakresu drogownic-
twa, nadzorujący w imieniu 
gminy prace wykonawcy, naka-
zał wstrzymanie robót do czasu 
przejścia fali upałów.

Niedawno firma realizują-
ca zamówienie przystąpiła do 
dalszego równania i wałowa-
nia gminnych dróg grunto-
wych. W minioną sobotę robo-
ty prowadzono w Wielowsi, po 
niej prace wykonywane będą 
jeszcze w Redlicach, Parszowi-
cach, Sitnie, Ręszowie i na koń-
cu w samej Ścinawie. Jak infor-
muje przedstawiciel wykonaw-
cy, jeżeli tylko pogoda dopisze 
i nie będzie intensywnych opa-
dów deszczu, prace związane 
z równaniem dróg powinny za-
kończyć się do końca bieżącego 
tygodnia.

PAWEŁ FLUNT
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Prace drogowe w Wielowsi

Czytali młodzieży
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 » W piątek, 4 września 
w Centrum Turystyki i Kul-
tury odbyła się IV edycja 
ogólnopolskiej akcji Naro-
dowe Czytanie.

W Ścinawie mieszkańcy 
spotkali się na wspól-
nym czytaniu już po 

raz trzeci. Dotychczas w ramach 
przedsięwzięcia czytane były 
dzieła Aleksandra Fredry oraz 
„Trylogia” Henryka Sienkiewi-
cza. W tym roku z inicjatywy 
Prezydenta Rzeczypospolitej te-
matem przewodnim była „Lal-
ka” Bolesława Prusa.

Podstawowym celem tej akcji 
jest popularyzacja czytelnictwa, 
zwrócenie uwagi na bogactwo 
polskiej literatury i potrzebę dba-
łości o polszczyznę oraz wzmoc-
nienie poczucia wspólnej tożsa-
mości. Narodowe Czytanie to 
również doskonały moment, by 
odczytać tekst literacki na nowo, 
by zadać mu współczesne pyta-
nia i przeżyć wspaniałe emocje.

W tym roku fragmenty „Lal-
ki” czytali: Krystian Koszty-
ła, burmistrz Ścinawy, Jan Izak, 
komendant Komisariatu Po-
licji w Ścinawie, Jolanta Szulc, 
dyrektor Szkoły Podstawowej 
nr 3 w Ścinawie, Janusz Zaren-

kiewicz, polski pięściarz, brązo-
wy medalista olimpijski i obec-
ny radny gminy wiejskiej Lubin, 
który był gościem specjalnym ak-
cji, Ewa Buras, dyrektor Miejsko-
-Gminnego Zespołu Zakładów 
Opieki Podstawowej w Ścina-
wie, Elżbieta Puchniak, dyrektor 
Przedszkola Publicznego w Ści-
nawie, ks. Damian Skrzypek 
z Parafii Rzymsko-Katolickiej 
im. Podwyższenia Krzyża Świę-
tego w Ścinawie, Kamila Grab-
ka – Levin, dyrektor Centrum 
Turystyki i Kultury w Ścinawie 
oraz Małgorzata Hajnisz, dyrek-
tor Szkoły Podstawowej im. Orląt 
Lwowskich w Tymowej.

– Jestem bardzo zadowolo-
ny, że akcja jest kontynuowana 
w Ścinawie i że mogłem prze-
czytać część „Lalki” – mówi bur-
mistrz Ścinawy. – Fragment, któ-
ry czytałem ścinawskiej młodzie-
ży i uczniom naszych szkół, po-
chodził z tomu I, rozdziału IV za-
tytułowanego „Powrót” – dodał 
burmistrz.

Organizatorem spotkania 
byli: Burmistrz Ścinawy, Gim-
nazjum Publiczne w Ścina-
wie, Centrum Turystyki i Kul-
tury w Ścinawie oraz Miejsko-
-Gminna Biblioteka Publiczna 
w Ścinawie.

PAWEŁ FLUNT
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Historyczna Pocztówka (91)

WIEŻA CIŚNIEŃ

LUBIN GPS: 51°23′51″N 16°12′34″E

Ciekawy zabytek (91)

Jadąc z Lubina drogą krajową nr 344 w kierunku Wrocławia, po około 11 km, w miejscowości Miłosna skręcamy w prawo. Po przebyciu dalszych 3 km docieramy 
do malowniczo położonej pośród lasów wsi Miłoradzice - Mühlrädlitz, które położone są w południowo-wschodniej części powiatu. Trójobrazkowa pocztówka, uka-
zuje nam panoramę miejscowości (u góry) oraz budynek szkoły i w oddali kościół (u dołu po lewej), a także sklep Sűndermanna (po prawej).

Wydawca: Postkartenverlag
W. Bittner. Liegnitz 
Data stempla: 7.7.[19]08
Korespondencja w języku niemieckim, 
niedatowana

Miłoradzice – Műhlrädlitz
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Ze względu na rozwiązania techniczne, na 
uwagę zasługuje wodociągowa wieża ciśnień, 
którą wzniesiono na dalekich peryferiach ów-
czesnego Lubina, w 1906 roku przez firmę 
braci Huber z Wrocławia. Główny zbiornik na 
wodę wykonano z żelazobetonu, co wówczas 
było ewenementem w skali całego wojewódz-
twa dolnośląskiego. Funkcję zbiornika zapew-
niającego stałe, stabilne ciśnienie w miejskiej 
sieci wodociągowej wieża spełniała do 1945 
roku.
Na przełomie lat czterdziestych i pięćdziesią-
tych obiekt wykorzystywano jako stację trans-
formatorową. W okresie późniejszym wieża 
należała do Miejskiego Przedsiębiorstwa Go-
spodarki Komunalnej w Lubinie, które przeka-
zało ją lubińskiemu harcerstwu. Przez jakiś 
czas opiekę nad nieużytkowanym obiektem 
pełniło także Towarzystwo Miłośników Ziemi 
Lubińskiej. Omawiany obiekt wzniesiono na 
planie ośmioboku z masywnymi żelbetowymi 
przyporami w poziomie przyziemia. Wysokość 
czterokondygnacyjnego obiektu wynosi 37 m. 
Trzon wieży, na poziomie trzeciej kondygnacji, 
przechodzi w okrąg, co zaakcentowane zosta-
ło wydatnym gzymsem. Ośmioboczną głowicę 
wieży wieńczy ceramiczny dach zakończony 
latarnią. W chwili obecnej wieża stanowi wła-
sność prywatną.  TEKST, FOTO I GRAFIKA

HENRYK RUSEWICZ

Kolejne zwierzaki czekają na ko-
chających i troskliwych opieku-
nów. Wśród nich jest podwójnie 
już porzucony Pixel (fot. 1). Raz 
znalazł dom, jednak musimy mu 
znaleźć nowy. Ostatni właściciele 
wyprowadzili się i porzucili psa. 
Mamy nadzieję, że - zgodnie 
z przysłowiem – do trzech razy 
sztuka i następny opiekun będzie 
już odpowiedzialny.
Właściciele wyparli się też małej 
Perełki (fot. 2), która bardzo lubi 
dzieci i potrzebuje spokojnego do-
mu.
Na bezpieczny dom czeka też mło-
dziutki i sympatyczny jamnik, zna-
leziony w Chojnowie (fot. 3). Pie-
sek uwielbia dzieci, ale nie przepa-
da za kotami. Równie przyjazny 
jest niespełna roczny Tofik (fot. 4) 
– uroczy mieszaniec, który może 
mieszkać w podwórzowej budzie. 

Nie ma jednak mowy, by został 
psem łańcuchowym.
Opiekuna szuka też 5 – 6 miesięcz-
ny szczeniak (fot. 5), którego wła-
ścicielka nie odebrała z przytuli-
ska. Zwierzę do tej pory żyło 
w mieszkaniu, ale z pewnością wy-
rośnie na dużego psa.
Rozglądamy się też za nowym do-
mem dla Dejzi (fot. 6) – sympa-
tycznego, młodego pieska z pręgą 
charakterystyczną dla rodezjanów. 
Zdążył on już niestety zaznać gło-
du i dziś szuka ludzi, którzy za jego 
przywiązanie zrewanżują się do-
brą opieką.
Sympatyczny biały psiak (fot. 7), 
który nie ma jeszcze roku i do tej 
pory był psem podwórzowym, też 
szuka domu. Zwierzak jest bardzo 
młody, zatem z pewnością można 
go nauczyć życia w mieszkaniu. 
Do przygarnięcia są też dwa małe, 
około 2-miesięczne kocurki – bar-
dzo wesołe i towarzyskie (fot. 8). 
Osoby, które chciałyby zapewnić 
któremukolwiek z tych milusiń-
skich dach nad głową, pełną mi-
skę i chociaż trochę czułości, mo-
gą dzwonić pod numery: 695 
031 515 i 695 451 515, najlepiej 
w godzinach 9-18. Uwaga 
– weterynarz nie odpowiada na 
SMS-y.  WOJCIECH NIEDZIELSKI

Czy ktoś je zechce?

1
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Masywna głowica wieży Wejście do obiektu
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Inauguracji zawodów doko-
nał starosta lubiński. – To 
szóste otwarte mistrzostwa 

Polski, ale pierwsze między in-
nymi lekarzy. Jeżeli oni biorą się 
za tę dyscyplinę, to znaczy, że 
naprawdę warto. Odbywają się 
tutaj także drugie już mistrzo-
stwa osób niepełnosprawnych, 
które udowadniają, że można 
znakomicie rywalizować z in-
nymi – komentuje Adam Myr-
da, starosta lubiński.

Rywalizacja rozpoczęła się 
zawodami dla dzieci na dy-
stansie 250 m. W następnej ko-
lejności na linii startu pojawi-
li się śmiałkowie, którzy mieli 
pokonać 5, 10 i 20 km. – To dla 
nas całkiem nowy teren, a sa-
mych zawodników jest dużo. 

Sprzyjają nam władze miasta 
i  Regionalne Centrum Spor-
towe. Przy takim wsparciu 
zdecydowałam się zrobić mi-
strzostwa – Paulina Ruta, pre-
zes Polskiego Stowarzyszenia 
Nordic Walking i organizator 
mistrzostw.

Bardzo emocjonalnie do 
wydarzenia podchodzili lubi-
nianie, którzy od wielu lat tre-
nują nordic walking. – Prze-
żywamy to wszystko. Chce-
my wypaść jak najlepiej. Waż-
ne dla nas jest to, aby wszyscy, 
niezależnie od tego, czy wy-
grają czy nie, byli zadowoleni. 

Mamy selektywne trasy. Każ-
demu, kto ukończy trasę, czap-
ki z głów – komentuje Bogdan 
Grygorowicz.

Uczestnicy mistrzostw to 
głównie starzy znajomi, któ-
rzy od kilku lat spotykają się 
na imprezach różnej rangi. – 
Startuję na dystansie pięciu 
kilometrów, założyłam sobie 
sprint. To moja pasja, ale ten 
sport uprawiałam zawsze bar-
dzo często. Znamy się z zawod-
nikami z całej Polski. To przede 
wszystkim okazja do kolejnych 
spotkań. Współzawodnictwo, 
ale przyjacielskie – mówi Ma-
riola Pasikowska z klubu Posi-
tive Energy.

Łącznie do Międzynarodo-
wych Mistrzostw Polski Nor-
dic Walking, Mistrzostwa Le-
karzy i Osób Niepełnospraw-
nych zgłosiło się ponad 400 
osób.

MARIUSZ BABICZ

Nordicowcy 
opanowali 
park
 » Zawodniczki 

i zawodnicy z Lubina, 
Warszawy, 
Wrocławia, Legnicy 
czy Łodzi wzięli 
udział w szóstej już 
edycji 
Międzynarodowych 
Mistrzostw Polski 
w Nordic Walking. 
Terenem rywalizacji 
były dobrze znane 
górki za lubińskim 
dworcem PKS.
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KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA I 

Lp. Nazwa K P W R P B

1. Iskra Droglowice 3 3 0 0 9 16:6

2. Błyskawica Luboszyce 3 3 0 0 9 11:2

3. Kłos Moskorzyn 3 2 1 0 7 6:4

4. Wiewierzanka bnWiewierz 3 2 0 1 6 15:5

5. Sokół Niechlów 3 2 0 1 6 6:10

6. Tęcza Kwielice 3 1 1 1 4 13:7

7. Sparta Przedmoście 3 1 1 1 4 6:7

8. Viktoria Borek 3 1 1 1 4 8:10

9. Victoria Tymowa 3 1 0 2 3 5:6

10. Skarpa Orsk 3 1 0 2 3 6:7

11. Błysk Studzionki 3 1 0 2 3 3:5

12. LZS Retków 3 0 1 2 1 5:8

13. Odra Grodziec Mały 3 0 1 2 1 3:6

14. LZS Żelazny Most 3 0 0 3 0 4:24

 Kolejka 3:  

Wiewierzanka Wiewierz – Tęcza Kwielice 3:2
Viktoria Borek – LZS Żelazny Most 4:1
Victoria Tymowa – Błyskawica Luboszyce  0:3
Błysk Studzionki – Kłos Moskorzyn  0:1
Sparta Przedmoście – Skarpa Orsk  3:2
Sokół Niechlów – Odra Grodziec Mały  2:1
LZS Retków – Iskra Droglowice  2:4

 KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II  

Lp. Nazwa K P W R P B

1. Hajduk Kłobuczyn 3 2 1 0 7 14:4

2. Victoria Niemstów 3 2 0 1 6 11:7

3. Zamet II Przemków 3 2 0 1 6 14:10

4. Fortuna Obora 3 2 0 1 6 15:9

5. Unia Szklary Górne 3 1 1 1 4 5:5

6. Kalina Sobin 3 1 1 1 4 12:5

7. Kryształ Chocianowiec 3 1 1 1 4 7:6

8. Perła Potoczek 2 1 0 1 3 4:5

9. Amator Wierzchowice 2 1 0 1 3 5:6

10. Transportowiec Kłopotów 3 1 0 2 3 9:18

11. LZS Koźlice 2 1 0 1 3 5:5

12. LZS Nowa Wieś Lubińska 3 0 1 2 1 5:11

13. Płomień Nieszczyce 3 0 1 2 1 3:18

 Kolejka 3:  

Victoria Niemstów – Amator Wierzchowice  1:2
Transportowiec Kłopotów – Zamet II Przemków  1:5
Unia Szklary Górne – Fortuna Obora  1:4
Płomień Nieszczyce – Kalina Sobin  0:8
LZS Nowa Wieś Lubińska – Kryształ Chocianowiec  2:6
Perła Potoczek – Hajduk Kłobuczyn  0:3
LZS Koźlice  (pauza)

 KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA III 

Lp. Nazwa K P W R P B

1. Ikar Miłogostowice 3 3 0 0 9 26:1

2. Huzar Raszówka 3 2 1 0 7 18:1

3. Czarni II Rokitki 3 2 1 0 7 5:2

4. Mewa Goliszów 3 2 0 1 6 7:4

5. Czarni Miłkowice 3 2 0 1 6 12:8

6. Huragan Nowa Wieś Złotoryjska 3 2 0 1 6 14:6

7. LZS Biała (k. Legnicy) 3 1 1 1 4 8:8

8. Płomień Michów 3 1 1 1 4 5:7

9. Gryf Olimpia Krotoszyce 3 1 0 2 3 8:12

10. Orlik Okmiany 3 1 0 2 3 7:7

11. Iskra II Kochlice 3 1 0 2 3 11:8

12. Sokół II Krzywa (k. Legnicy) 3 1 0 2 3 9:11

13. Lubiatowianka Lubiatów 3 0 0 3 0 3:26

14. Iskra Niedźwiedzice 3 0 0 3 0 1:33

 Kolejka 3:  

Płomień Michów – Czarni Miłkowice  0:4
Orlik Okmiany – Sokół II Krzywa (k. Legnicy)  4:1
Mewa Goliszów – Czarni II Rokitki  0:2
Lubiatowianka Lubiatów – Huragan Nowa Wieś Złotoryjska  2:9
Iskra Niedźwiedzice – Huzar Raszówka  0:8
Iskra II Kochlice –Ikar Miłogostowice  0:2
Gryf Olimpia Krotoszyce – LZS Biała (k. Legnicy)  3:5

 KLASA „A” 2015/2016, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II 

Lp. Nazwa K P W R P B

1. Dąb Stowarzyszenie Siedliska 4 4 0 0 12 18:2

2. Odra Ścinawa 4 4 0 0 12 15:2

3. Sparta Rudna 4 3 1 0 10 16:2

4. Arka Trzebnice 4 2 1 1 7 14:7

5. Górnik Lubin 4 2 1 1 7 15:11

6. Orzeł Mikołajowice 4 2 1 1 7 7:3

7. Sparta Parszowice 4 1 3 0 6 6:4

8. KS Legnickie Pole 4 2 0 2 6 6:6

9. Zryw Kłębanowice 4 2 0 2 6 7:9

10. Unia Miłoradzice 4 1 1 2 4 5:9

11. Błękitni Koskowice 4 1 0 3 3 8:11

12. Mewa Kunice 4 0 3 1 3 6:14

13. Relaks Szklary Dolne 4 1 0 3 3 6:17

14. Albatros Jaśkowice 4 1 0 3 3 6:12

15. Czarni Dziewień 4 0 1 3 1 5:17

16. Zjednoczeni Snowidza 4 0 0 4 0 4:18

 Kolejka 3:  

Górnik Lubin – Błękitni Koskowice  5:3
Dąb Stowarzyszenie Siedliska – Zryw Kłębanowice  2:0
Czarni Dziewień – Relaks Szklary Dolne  1:3
Sparta Parszowice – Mewa Kunice  1:1
Unia Miłoradzice – Orzeł Mikołajowice  0:2
Zjednoczeni Snowidza – Arka Trzebnice  1:9
Odra Ścinawa – Albatros Jaśkowice  2:1
Sparta Rudna – KS Legnickie Pole  3:0

 KLASA OKRĘGOWA 2015/2016, OKRĘG LEGNICA  

Lp. Nazwa K P W R P B

1. Zamet Przemków 4 4 0 0 12 10:4

2. Rodło Granowice 4 3 0 1 9 10:4

3. Prochowiczanka Prochowice 4 3 0 1 9 13:9

4. Sparta Grębocice 4 3 0 1 9 9:6

5. Kuźnia Jawor 4 3 0 1 9 8:6

6. Odra Chobienia 4 2 1 1 7 11:5

7. Stal Chocianów 4 2 1 1 7 10:8

8. Orla Wąsosz 4 2 1 1 7 6:4

9. Kaczawa Bieniowice 4 2 0 2 6 5:6

10. Konfeks Legnica 4 1 2 1 5 14:7

11. Iskra Kochlice 4 1 2 1 5 9:8

12. Grom Gromadzyń-Wielowieś 4 1 1 2 4 6:11

13. Iskra Księginice 4 1 0 3 3 10:15

14. Czarni Rokitki 4 0 0 4 0 2:6

15. Górnik Złotoryja 4 0 0 4 0 2:11

16. Chojnowianka Chojnów 4 0 0 4 0 4:19

 Kolejka 4:  

Konfeks Legnica – Kuźnia Jawor  2:4
Iskra Księginice – Chojnowianka Chojnów  5:4
Iskra Kochlice – Kaczawa Bieniowice  4:1
Zamet Przemków – Odra Chobienia  1:0
Górnik Złotoryja – Orla Wąsosz 0:2
Czarni Rokitki – Prochowiczanka Prochowice  1:2
Grom Gromadzyń-Wielowieś – Rodło Granowice 0:3
Stal Chocianów – Sparta Grębocice 2:5

 » Po trzech spotkaniach w rozgrywkach klasy 
okręgowej seniorów, ekipa Iskry Księginice rozda-
wała punkty silniejszym rywalom. Sytuacja benia-
minka nie była komfortowa. 

Przełamanie nastąpiło w czwartej serii spotkań. Iskra na 
własnym terenie podejmowała Chojnowiankę Chojnów. 
Gospodarze po wyrównanej batalii zwyciężyli 5:4 i dopi-

sali na swoje konto pierwsze 3 punkty w sezonie 2015/2016.
MARIUSZ BABICZ

Pierwsze 
zwycięstwo 
Iskry
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www.helios.pl

Kino Helios Lubin
ul. Gen. W. Sikorskiego 20
rezerwacja: 76 724 97 97

MINIMARATON

WIĘZIEŃ
LABIRYNTU

WIĘZIEŃ
LABIRYNTU

WIĘZIEŃ
LABIRYNTU:

PRÓBY OGNIA
PREMIERA

reklama

Więcej koszykarskich emocji 
 Mamy dobrą wiadomość dla kibiców, 

którzy śledzą poczynania lubińskich 
koszykarzy SMK Lubin w rozgrywkach 
III ligi. Od nowego sezonu w rywalizacji 
o II ligę weźmie udział o cztery drużyny 
więcej. Oznacza to zatem, że czekają nas 
jeszcze większe emocje.

W tym sezonie III liga będzie liczyć aż 10 dru-
żyn. W zeszłym roku przeciwnikami lubińskiej 

ekipy były: KKS Siechnice, Górnik Trans.eu Wał-
brzych, KKS Turów Zgorzelec SA, WSTK Wscho-
wa i Polkąty Maximus Kąty Wrocławskie. Nieba-
wem drużyna zmierzy się także z: UKS Chromik 
Żarów, WKS Śląsk Wrocław, SKM Zastal Zielo-
na Góra i UKS Rio Team Złotoryja.

Rozgrywki ruszą w październiku. Do te-
go czasu lubińscy koszykarze sprawdzą swo-
je umiejętności w warunkach meczowych 
podczas sparingów.  MARIUSZ BABICZ

Miedziowi jadą do Warszawy
 W ostatnim swoim sezonie Ekstraklasy 

miedziowi nie mieli szczęścia 
w konfrontacjach z byłym mistrzem 
Polski. W rozgrywkach 2013/2014, 
w meczu w Warszawie Zagłębie przegrało 
2:0, a na własnym boisku uległo rywalom 
1:3. Mecze te bardzo dobrze pamiętają 
Dorde Cotra, Lubomir Guldan czy Adrian 
Błąd, którzy wtedy zmierzyli się 
z „Wojskowymi”. 

Dziś lubinianie są zupełnie inną druży-
ną, w dodatku z innym szkoleniowcem. Le-
gia również nie jest tą samą ekipą, co dwa 
sezony temu. Po spektakularnej inaugura-

cji rozgrywek 2015/2016, gdzie zespół Hen-
ninga Berga wygrał ze Śląskiem Wrocław 4:1 
i Podbeskidziem Bielsko-Białą 5:0, przyszły 
porażki z Piastem Gliwice i Koroną Kielce. To 
na pewno podcięło nogi „Wojskowym”, ale 
wciąż jest to trzecia ekipa Ekstraklasy i jeden 
z kandydatów do tytułu mistrzowskiego.

– Czas działa na nasza korzyść. Po prze-
rwie czeka nas trudny mecz na Łazienkow-
skiej. Lubimy jednak wyzwania – komentu-
je Piotr Stokowiec, szkoleniowiec KGHM Za-
głębia Lubin.

Pojedynek z Legią w Warszawie zaplano-
wany jest na 11 września o godzinie 20.30.

MARIUSZ BABICZ 

Wojownicy czekają 
na trzeci mecz
 – Kawał bardzo dobrych 

charakterów – puentował 
swój zespół Marcin Zazula 
po pierwszym lubińskim 
turnieju futbolu 
amerykańskiego PLFA8. 
Przypomnijmy, ekipa 
Warriors rozegrała na 
stadionie RCS dwa 
pojedynki. Pierwszy był 
swoistego rodzaju 
porządnym przetarciem. 
W drugim lubinianie 
pokazali charakter i byli 
o krok od zwycięstwa. 
Przed nimi jeszcze sporo 
czasu na 
samodoskonalenie, a już 
12 września kolejne starcie 
o punkty.

12 września lubińscy za-
wodnicy futbolu amerykań-
skiego po raz kolejny podej-
mą walkę o punkty. Obec-
nie w lidze PLFA8 w grupie 
południowo-zachodniej, 
Warriors zajmują trzecią lo-

katę. Do tej pory zmierzyli 
się z Gorzowem Wielkopol-
skim i Poznaniem. Benia-
minek zapłacił przysłowio-
we „frycowe” i w dwóch 
pierwszych starciach musiał 
uznać wyższość doświad-
czonych rywali. Przed nimi 
jednak konfrontacja z Jagu-
ars Kątami Wrocławskimi 
i szansa na polepszenie swo-
jego bilansu. 

– Jest szansa, aby zdobyć 
punkty, ale należy pamię-
tać, że do każdego rywa-
la podchodzimy z szacun-
kiem. Nawet jeśli to z pozo-
ru mrówka, może okazać się 
wielkości słonia. Będziemy 
nad sobą pracować. Jaguar-
si nie są łatwym zespołem. 
Dominik już nam zapo-
wiedział, że będziemy mie-
li w Kątach piekło. Będzie-
my się więc na to szykować 
bardzo mocno – przyznaje 
Marcin Zazula, trener War-
riors Lubin.  MARIUSZ BABICZ
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Jego ojcem jest 
Diego Maradona

 » Freestyle Football, czyli udoskonalenie sztu-
czek piłkarskich, albo potocznie mówiąc ewolucja 
żonglowania piłką. Za ojca tej sztuki uważa się 
Diego Maradonę, który uwielbia triki z futbolów-
ką na boisku. Tę formę aktywności fizycznej w Lu-
binie uprawia Dominik Szwajka. 

Niegdyś grał amator-
sko w piłkę nożną, 
ale czuł, że bycie na 

boisku to nie do końca to, 
co chciałby robić w życiu. 
Kilka lat temu wpadł więc 
na pomysł, aby zająć się 
różnymi sztuczkami pod-
czas żonglowania futbo-

lówką. Football Freesty-
le był strzałem w dziesiąt-
kę dla młodego Dominika 
Szwajki. Obecnie doskona-
li tę sztukę już prawie pią-
ty rok. – Zacząłem podbi-
jać piłkę, bo zaintrygowały 
mnie różne programy po-
magające rozwijać talenty. 

W jednym z nich widzia-
łem właśnie osoby, które 
uprawiają Football Freesty-
le – komentuje miłośnik tej 
aktywności fi zycznej.

Dominik jest samo-
ukiem. Ma sporą wiedzę, 
lecz nie pokazał jeszcze 
swoich umiejętności szer-
szej publiczności. Jest bar-
dziej znany lokalnie, bo 
występował m.in. w przed-
szkolach i na imprezie koń-
czącej sezon piłkarski SCS 
Amico Lubin. – Jeszcze nie 
próbowałem swoich sił na 
większych turniejach tego 

typu. Najbliżej są organizo-
wane we Wrocławiu. Oczy-
wiście planuję się tam poja-
wić. Zawody za każdym 
razem odbywają się w naj-
większych miastach Pol-
ski: Krakowie, Warszawie 
czy właśnie stolicy Dolne-
go Śląska. Można również 
starać się o zakwalifi kowa-
nie do programaów poma-
gających rozwinąć talen-
ty młodych ludzi. Mam ta-
ki plan. Pojawię się na ca-
stingu w przyszłym roku – 
przyznaje Dominik.

MARIUSZ BABICZ
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wiście planuję się tam poja-
wić. Zawody za każdym 
razem odbywają się w naj-razem odbywają się w naj-
większych miastach Pol-
ski: Krakowie, Warszawie 
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Natalia Tsvirko 
zaprasza!
MKS Zagłębie Lubin wraz z Zespołem Szkół Sportowych w Lu-
binie zachęca dzieci klas IV szkół podstawowych do wstąpienia 
w szeregi miedziowego klubu. Treningi dla nich poprowadzi 
była podopieczna Bożeny Karkut, Natalia Tsvirko.
Młodzi ludzie mogą szlifować formę w każdy wtorek 
i czwartek w godzinach od 14.30 do 15.30. Ich szkoleniow-
cem będzie doskonała bramkarka, Natalia Tsvirko. Piłkarka 
ta wraz z miedziowym klubem wywalczyła między innymi 
złoty medal Mistrzostw Polski w 2011 roku.

MARIUSZ BABICZ

KPR bez szans 
w Lubinie
 Metraco Zagłębie Lubin nie pozostawiło 

najmniejszych złudzeń KPR-owi Jelenia Góra. 
W derbowym spotkaniu, rozegranym w ramach 
pierwszej kolejki PGNiG Superligi Kobiet, 
miedziowe rozgromiły rywalki 40:21 (16:9).

Mecz poprzedziła miła uroczystość. Władze 
klubu podziękowały za grę w Zagłębiu Annie Pał-
gan, która w ubiegłym sezonie zakończyła karierę, 
zdobywając z miedziowymi wiele trofeów, w tym 
mistrzostwo Polski.

Premierowe spotkanie lubinianki rozpoczęły nie-
co rozkojarzone. Wykorzystały to przyjezdne, zdo-
bywając trzy bramki z rzędu. Szybkie 0:3 podziałało 
na miedziowe jak zimny prysznic. Na efekt nie trze-
ba było długo czekać. Lubinianki w 10. minucie do-
prowadziły do remisu po 4, a autorką trzech bramek 
była Joanna Obrusiewicz. Kolejne udane akcje, połą-
czone z dobrymi interwencjami Moniki Wąż spra-
wiły, że po kwadransie gry mieliśmy 7:4. Z jelenio-
górskiej ekipy po udanym początku i kolejnych cio-
sach uszło powietrze. Na dziesięć minut przed koń-
cem pierwszej połowy miedziowe wygrywały 11:6. 
Do przerwy przewaga podopiecznych Bożeny Kar-
kut była jeszcze wyraźniejsza, bo 16:9, a na parkie-
cie brylowało trio Obrusiewicz – Marić - Premović. 
Nasze rozgrywające do przerwy zdobyły łącznie aż 
trzynaście bramek.

W drugiej połowie trwał pogrom przyjezd-
nych. Niespełna pięć minut po wznowieniu gry 
przewaga lubinianek wynosiła już dziesięć tra-
fi eń. W 37. minucie na tablicy wyników było 
22:10. Do końca spotkania odliczaliśmy już tylko 
różnicę bramek, dzielącą obydwa zespoły. „Wej-
ście smoka” miała Mariola Wiertelak. W niespeł-
na trzy minuty była zawodniczka KPR-u zdoby-
ła trzy bramki. Kiedy na kwadrans przed końcem 
meczu trafi ła Sanja Premović mieliśmy już 29:12! 
Od 50. minuty kibice zaczęli się zastanawiać, czy 
przewaga miedziowych wzrośnie do 20 bramek. 
W 53. minucie było 32:14. Ostatecznie mecz za-
kończył się wynikiem 40:22 dla Zagłębia.

ŁUKASZ LEMANIK 

Fo
t. 

Pa
w

eł
 A

nd
ra

ch
ie

w
ic

z 

Metraco Zagłebie Lubin  
– KPR Jelenia Góra  40:21 (16:9)

MVP spotkania: Zana Marić (Zagłębie) 
Zagłębie: Wąż, Chojnacka – Robótka, Obrusiewicz 8, Paluch, Pre-
mović 8, Wiertelak 5, Lima, Walczak 1, Marić 10, Jochymek 6, Mi-
lojević 2.

Mariola Wiertelak (z lewej) pięciokrotnie pokonywała 
bramkarkę gości

Piłkarki Zagłębia liderkami ligi
 W meczu 5. kolejki Ekstraligi 

kobiet Zagłębie wygrało na 
wyjeździe z Olimpią Szczecin 
3:0 (1:0). Gole w meczu 
strzeliły: Karolina 
Kaźmierska, Emilia Zdunek 
i Joanna Płonowska. Po pięciu 
rozegranych kolejkach 
Zagłębie z dorobkiem 13 
punktów przewodzi ligowej 
tabeli.

Podopieczne Andrze-
ja Turkowskiego wybiegły 
na boisko przy ul. Bandur-
skiego bardzo pewne siebie.  
Lubinianki od początku do 
końca utrzymywały dobre 
tempo. Gospodynie dotrzy-
mywały kroku naszym za-
wodniczkom tylko przez 

pierwsze 45 minut. Szcze-
cinianki nie tylko się bro-
niły, ale stwarzały też bar-
dzo dużo groźnych sytu-
acji. W ostatniej sekundzie 
pierwszej części gry bramkę 
dla Zagłębia zdobyła Karo-
lina Kaźmierska. Do szatni 
w dobrych humorach scho-
dziły więc piłkarki gości.

W drugiej odsłonie me-
czu, ekipa Zagłębia zdomi-
nowała rywalki. Bramkar-
kę Olimpii, Weronikę Li-
chy w 71. minucie pokona-
ła Emilia Zdunek i było już 
2:0 dla Lubina. Wynik me-
czu ustaliła w 82. minucie 
Joanna Płonowska.

MARIUSZ BABICZ

Olimpia           –           Zagłębie  0:3 (0:1)

Kaźmierska 45, Zdunek 75, Płonowska 82
Olimpia: Lichy – Preś, Szwed, Semczyszyn, Michalska, Lachman, Tarnowska, Janik (74 
Falborska), Trzcińska, Niewolna (75 Kurlapska), Szymaszek
Zagłębie: Bugajska – Płonowska, Salwa (65 Sołtys), Balog, Jelencić, Szymkowiak, Rataj-
czak, Krakowska, Bezdziecka, Zdunek, Kaźmierska (70 Jaworek)

 » Wielkie emocje towa-
rzyszyły meczowi Zagłę-
bia Lubin z Pogonią 
Szczecin. Lubinianie do 
przerwy prowadzili, ale 
mecz ostatecznie zakoń-
czył się zwycięstwem go-
ści, którzy odrobili straty 
w drugiej połowie.

Pierwszą bramkę w no-
wym sezonie dla mie-
dziowych zdobył Woj-

ciech Gumiński. Chwilę póź-
niej odpowiedział Patryk Wal-
czak. Trzy kolejne bramki doło-
żyli Michał Stankiewicz, Niko-
la Dzono i Mikołaj Szymyślik, 
a w międzyczasie trzy groźne 
rzuty przyjezdnych obronił Ju-
rii Shamrylo. W 7. minucie ta-
blica wyników pokazywała 
4:1 i można powiedzieć, że był 

to wymarzony początek ekipy, 
prowadzonej przez Pawła No-
cha i Adriana Anuszewskie-
go. Lubinianie grali znakomi-
cie w obronie, a w bramce feno-
menalnie spisywał się ukraiń-
ski golkiper. Po bramce Łukasza 
Kużdeby mieliśmy 11:5. Chwilę 
później miedziowi wykorzysta-
li grę w przewadze i było 12:5! 
Ostatnią bramkę w pierwszej 
części zdobył Michał Stankie-
wicz.

W drugiej połowie miedzio-
wym zdarzył się przestój, który 
sporo kosztował. Od 36. do 43. 
minuty lubinianie nie zdobyli 

bramki. W tym czasie punkto-
wała tylko Pogoń i na kwadrans 
przed zakończeniem spotkania 
zrobiło się już tylko 16:14. Waż-
ną bramkę na 17:14 zdobył Ka-
mil Krieger. Niestety sygnał 
do kolejnego zrywu gościom 
dał Michał Bruna, zdobywa-
jąc dwie bramki z rzędu. W 50. 
minucie Patryk Walczak tra-
fi ł do bramki Zagłębia i gra za-
częła się od nowa. Nikola Dzo-
no dał miedziowym prowadze-
nie 18:17, a udana interwencja 
Shamrylo sprawiła, że mieli 
oni szanse odskoczyć na dwie 
bramki. Karnego wykorzystał 

Wojciech Gumiński i lubinia-
nie prowadzili 19:17. Dwie ko-
lejne bramki rzucili szczecinia-
nie, a na domiar złego Nikola 
Dzono otrzymał karę dwóch 
minut. Końcówka spotka-
nia zapowiadała się niezwykle 
emocjonująco, tym bardziej, że 
na parkiecie zespoły walczyły 
bramka za bramkę. W 56. mi-
nucie Mateusz Zaremba dał 
swojej drużynie prowadzenie 
i to Pogoń była bliżej zwycię-
stwa. Ten sam zawodnik rzu-
cił bramkę na 22:20 i miedzio-
wych czekało „Mission Impos-
sible”. Nadzieja odżyła minutę 
przed końcem, kiedy karnego 
wykorzystał Wojciech Gumiń-
ski, a Pogoń grała w osłabieniu. 
Niestety, pomimo że Zagłębie 
trafiło jeszcze raz do remisu, 
zabrakło jednej bramki.

ŁUKASZ LEMANIK

Pogoń wygrała 

MKS Zagłębie Lubin           –          Pogoń Szczecin  21:22 (13:5)

MVP meczu: Juryi Shamrylo (Zagłębie)
Zagłębie: Shamrylo, Małecki, Skrzyniarz – Stankiewicz 4, Gumiński 6, Kużdeba 1, Mar-
ciniak, Macharashvili, Przysiek, Czuwara, Szymyślik 1, Halilbegović 2, Wolski, Krieger 3, 
Gudz, Pietruszko, Dzono 4.
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Lubinianie walczyli do samego końca, 
ale w ostatnich sekundach bitwę ner-
wów wygrali przyjezdni

Olimpia           –           Zagłębie  0:3 (0:1)Olimpia           –           Zagłębie  0:3 (0:1)

MKS Zagłębie Lubin           –          Pogoń Szczecin  21:22 (13:5)– KPR Jelenia Góra  40:21 (16:9) MKS Zagłębie Lubin           –          Pogoń Szczecin  21:22 (13:5)
Metraco Zagłebie Lubin  
– KPR Jelenia Góra  40:21 (16:9)– KPR Jelenia Góra  40:21 (16:9)


